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Uroczyste n ż e n s t w o  ia lo jn e  za dus^c

P-

J. E.
Metropolity dyecełjji Clnelmińakifej

odprawi się w *  Farze w  czwartek Itf-go bm  , o godzinie 9*30.

N a  amutny ten obrzęd zapraszam uprzejmie szanownych przedstawiceli w ładz cyvilnycb i woiskowych, urzędów, prasy, 
organizacyj i wszystkich wiernych. » _ . _ «

Ks. dziekan bembak.
Miejsca w  ławkach i na krzesłach przed wielkim .ołtarzem zajmują wyłącznie przedstawiciele władz, urzęaów i prasy. W : Dla lelegacyi 

towarzystw i organizacyj zarezerwowane są ławki w średniej nawie — dla męskich po lewe) stionie, dla kobiecych .po prawej stronie.

Testament Prymasa.
Ostatn list pasterski ś. p. Ks. Kardynała Oalbora do wiernych.

W  miegią niedzielę kapłani całej arofiKtieoezji gnieź­
nieńskiej i poznańskie^ odczytali z ambon ostatni List pa­
sterski ś. p. Prymasa Dalbora do wiernych. Lisi1 ten 
brzmi Jakby głus z poza świata i stal się Testamentem 
Zmarłego Księcia Kościoła, jego Dozegnalnem słowem z 
duchowieństwem i wiernymi archidiecezji. Tłumy wier­
nych słuchały głosu zgasłego Pasterza z wietkien, głąb 
serca i duszy przetukającem wzruszeniem, we wszyst­
kich oczach 'wieciły ł z y .. .

*
Co® nam mówi zmarły ^icypaster/ w  tem ostatnlcic 

swojeetn Orędziu?

Przypomniawszy pokrótce treść Encykliki Piusa XI. 
»Quas ptianas'1 o . święcie Chrystusa. Króla, wskakuje 
nam 1  p. Ks. Kardynał na ceł tego rowegt święta. Ma 
bu© być lekarstwem na zło, jaki* toczy dzisiej&oe na- 
rody

: *

„Wiadomo wam — pisze Arcypasterz — że w  cza­
sach dzisiejszych istnieją usiłowania, żeby życie ludz- 

kości pozbawić wszelkich Cech nadprzyrodzonych, a 
raczej zeświecczyć zupełnie. Zakusy te nazywa Oj­
ciec św. (w  encyklice „Ouas priimas") zarazą której 

zatrute owoce me w jednym dniu dojrzały- Szkoła 
me .na być wyznaniową 3. religijną, malżeństy o stać 
się ma śtreoką rozerwalną umową, religja wyparta 
z tycia publicznego i prawodawstwa".

„Zaraza dzisiejsza, rozwijała się powoli, ale syste­
matycznie szerząc równocześnie wśród jednostek i 

narodów nienawiść, niezgodę i samolubstwo nonodo- 
,̂®» ok i anp często płaszczykiem interesu państwa, 

Ojczyzny i korzyści państwowych Rodziny 
Pozbawiono pokoju i szczęścia i potargano ich węzły, 

cak  sP°l‘iczeflstwo doprowadzono do ruiny. W  
u Prywątneir i ^ublicznem ma rozstrzygać o

^■szystkń *r nownczeggfl cywilizacja, która w tem vi- 
dzi

oWa phwałę, t t  się - wyzwolić pragnie z pod wpfy-

nadprzyrodzony ch“.

Jakież Iekjistwo ita tę choiobę? Jak się ochro, 
nić rzea t? zarazą duchową czasów dzisiejszych, Któ­
ra przez spustoszenie w duszach lad/nich sprowadź 
ruinę nawet do naszycn państwowycn ekonomicznych 
stosi/uKów'-

SzfciZuiy znajomość królewskiej godności naszego 
Boskiego Zbawiciela, woła ze smiei teitjego .oza nasz 
Ojciec 1 Pasterz.

Niech panuje Jezus Chrystus między nami, niech 

berło Jago przejawia się w ,'ałem naszetr zryciu! Nie 

może do nas .nieć przystępu błędne mniemanie, ja­
koby człowiek kiedykolwiek i gdziekolwiek nie oyi 

pod władz i Ch.ystusa. Nia móże się cziov'ielr roz­
dzielać i prywatnie czcić Chrystusa, a w życiu pu-> 

blicznem służyć księciu tego świata. Z tego bowiem 
błędnego pojęcia wynika cały ów błędny rozdźwdęk 
mi..-dzy żydem Prywatueim a publicznem. Rwdżwięk 
ten zniknie, jeżeli o.łowick każdy zrozumie i w czyn 
obród te prawdy, że stoi zawsze pod włanza Chry­
stusa Króla, tak sam jak i w rodzinie, tak jikc czło- 
nok spc^óczeństwa, jak i obywatel państwa, Święto 
Jezusa Chrystusa Kióla. ustanowione tak miłośdwie 

przez Ojca św., ma być płom! 'nnym protestem prze­

ciw zamykaniu Jezusa w ciasnych ścianach prywat­
nego mieszkania, ma torować Mu drogę do szkół, 
sądów, urzędów, do ciał samor ądowycn i ustawo-’ 

dawczych. łysiące lOózin intronizowało Najświętsze 
Serce iezusą w domach swoich prywatnych, niech- 
2e te-az mężu e siana o’:nło swegc Pana i zbudują 
Mj tron niezwyciężony w ustroju państwu i iu*z> 
narodu!"

W  słowach tych przemawia już nie tylko setce 
św.ętego biskupa strzegącego dobra swoich owieczek,'

ais -.erce Prymasa zmartwychwstałej i odradzającej sir 
Polski

Soru . wielkiego męża, powfeuzia.’ ktoś pseknie 
tc jakby ognt Ko całe, a w nhnn miljonj iskier, serc na­
rodu całego.

*

Przez usta mnierającegi Księdza Prymasa Polski 
przemówiło to wielkie serce uamau! Współczuciem 
swojem ogarnął On wszy stkich i wszystko. Zna trudno­
ści i pojmuje, jak olbrzymie jeszcze jest pou* do pracy, 
Ale wiara Je^o potężniejsza niż ludzkie przeszkody. Dla- 
,tegó zwraca się do nas jakby z ostamietr, błogoslawien- 
stwem Aicypasiciskim i woła:

„Niech Imię Chrystusa lagoczi wśród was spory, 

niech uświęca wasz** dusze, .podnosi rodziny, wspo­
maga państwo 1 Nięoh to Inńę sprawi, iżby usta­
wodawstwo, tworzące się w państwie -wszem, iżby 
układ stosunków społecznych rmal jako kamień 

węgielny Boską naukę Pana naszego Jezusa Chry­

stusa Król?".

Zdaje sobie ś. p. Ks. Kardynał Prymas sprawę z te­
go. iż Królestwo Cnrystusa opiei, się na ofierze. I dla­
tego On pierwszy składa ze siebie tę ofiarę zi diecc^e, 
za nas, za Polskę. Ostatnie Jego słowt zwrócone już 
nie do nas, ale do Boga, za p-zyktadem Mistrza, gotują­
cego się na śmierć:

„Przyjdź Królestwo Twoje do serc i dusz moj pie­
czy powierzonych. Panuj, Jezu Królu i Zbawiciem 
w św.ecie caiym, a zwłaszcz. w drogiej Ojczyźnie 

naszej, którą nam taR cuaownie Przywróciłeś. O to 
błagam Cię w pokorze, ca to oddaję cierpienia i krzy­

że moje, ofiaruję życie ł  śmierć moja"

*

Taki jest Testament Prymasa polski i Jego ostatnie 
słowo do narodu 

\ Przy trumnie Dostojnego Arcypacierza i Ojca ślubu 
jemy Testament ten wypełnić! ftr.
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Przed pogrzebem
pierwszego Prymasa Polski.

Tłumy oddają hołd śmiertelnym szczątkom śp. Kardynała
U trumny Prymasa Polski.

Poznań, 17. 2. W e wto.dk i środę od wczesnego ra­
na niezliczone tłumy ludności zapełniały ulicę przed pa­
łacem arcybiskupim, oczekując na chwilę uzyskania 
wstępu do Pałacu. W  dniu wczorajszym tłumy przewi­
nęły się koło katafałuu w  kaplicy pałacu, gdzie spoczy­
wały w dwóch trumnach metalowej i dębowej zwłoki ś. 
p. kardynała prymasa Dal bora.

Wstęp do pałacu uzyskują kolejno mniejsze grupy. 
Wejście od strony frontowej, wyjście' zaś od strony o- 
gródka. Przesuwając się przez salę recepcyjną pałacu 
rzesze wiernych w  cichem skupieniu, wpatrują się w 
spokojne j  szlachetne rysy Zmarłego Księcia Kościoła, 
naturalne prawie zupełnie, zaostrzone jedynie i wyrazist­
sze z  powodu przebytych cierpień.

Trumnę ze zwłokami umieszczono na znacznem wy- 
wyżózsniu, tonącem w  świeżej zieleni i świetle śwwc. 
Ś. p. Kardynał przybrany jest w  szaty pontyfikalne ko­
loru — na znak żałoby — fioletowego paliusz jako od­
znakę godności arcybiskupiej. U podnoża trumny pasto­
rał i krzyż arcybiskupi oraz odznaka godności kardynal­
skiej — purpurowy kapelusz. Przy trumnie dwóch alum­
nów seminarium duchownego odprawia modły.

Publiczność nie zatrzymując się, obchodzi trumnę 
wokół i zaraz opuszcza salę, by zrobić miejsce nowym. 
Wokół trumny widnieją stosy wieńców z szarfami ezar- 
nemi i narodow eml. Porządku wewnątrz pałacu strze­
gą starsi rangą wojskowi. Całe otoczenie znamionujd 
uroczysta głęboka cisza, potęgowana zewnętrznie tóro- 
wemi dekoracjami, zarówno w  sali jak i w  tor Jżgabkach 
i portalu pałacu-

Uroczyste przewiezienie zwłok do Katedry.
Popołudniu odbyło się z wielką okazałością prze­

niesienie zwłok ś. p. ks. prymasa Dalbora do pobliskie­
go kościoła katedralnego. Na placu katedralnym, ude­
korowanym choinami, ustawione były dla utrzymania po 
rządku kordony wojską i policji. Dekoracje placu uzu­
pełniały maszty żałobne. Przed frontonem katedry pło­
nęły latarnie, osłonięte kirem- Delegacje stowarzyszeń 
ze sztandarami tworzyły szpaler. Egzekwie u trumny 
odprawił ks. kardynał Kakowski w  obecności przybyłych 
na pogrzeb ze wszystkich stron kraju arcybiskupów i 
biskupów w liczbie 20-tu i dostojników świeckich.'

Punktualnie o godzinie 16-tej wyniesiono z pałacu 
trumnę wśród dźwięków' dzwonów wszystkich kościo­

łów, Trumnę Poprzedzał długi szereg księży. Za trum­
ną postępowali kanonicy, przybyli na pogrzeb książęta 
Kościoła, a wśród nich nuncjusz apostolski msgr. Lauri, 
ks. kardynał Kakowski, metropolito Szeptycki, arcybi­
skupi R o m  Twardowski i kard. Rost w otoczeniu księ­
ży  biskupów. Metropolita Szeptycki dokonał rytualnego 
obrzędu w  religji ormiańskiej. Po obu stronach trumny 
postępowali kawalerowie maltańscy w  barwnych stro­
jach i szambelani papiescy Za trumną, niesiona przez 
księży, szła rodzina Zmarłego, wojewoda, dowódca 0. 
K., prezydent miasta, senatorowie, konsulowi© francuski 
i czechosłowacki oraz tłumy publiczności.

Modły żałobne.
Po złożeniu zwłok na wysokim katafalku w  nawie 

katedry przed głównym ołtarzem wśród palm i krze­
wów, duchowieństwo odprawiło modły żałobne, poczem 
z ambony przemówił ks, biskup Przfeździecki, składając 
hołd pamięci Zmarłego Ks. Kardynała Prymasa Dalbo- 
ra- Na team zakończyły się dzisiejsze ceremonje pogrze­
bowe.

Przyjazd najwyższych przedstawicieli 
władz.

Dnia 16 hm. pociągiem o godz. 22.45 wyjechali % 
Warszawy do Poznania na pogrzeb ś. p. Ks. Kardynała 
Prymasa Dalbora p prezes Rady Ministrów i min. spr. 
zagr. Skrzyński i jako reprezentant p . Prezydenta Rzplf- 
tej, p. min. wyznań rei. i ośw. publ. Stanisław Grabski, 
p. min. sprawiedliwości Piechocki jako reprezentanci 
rządu polskiego, gen. Dupont jako przedstawiciel rzą­
du francuskiego i sz,ef kanoelarji cywilnej Prezydenta 
Rzplitej p. Lenc.

Tym samym pociągiem udali się do Poznania mar- 
szalek Senatu p. Trąmpczyński. wicemarszałek Sejmu 
p. Gdyk, pierwszy prezes Sądu Najwyższego p W łady­
sław Seyda, posłowi©*, na Sejm pp. ks. Nowakowski I 
Stroński oraz senatorowie pp ks. Albrecht, BaMskł i 
Nowodworski. s

Udział Preiydcrtł* Rzegzypospalitej 
oraz prżesfstawtaieli Sejmu w pogrzebie.

Ministrowie Skrzyński i Piechocki wrócą zaraz po 
pogrzebie do Warszawy, a p. Grabski uda się do Gnie­
zna, dokąjd w  czwartek dnia 18 hm. przybędzie p. Pre­
zydent Rzeczypospolitej w  towarzystwie p. ministra spr. 
wewnętrznych, Raczkiewicza, aby uczestniczyć w  koń* 
cowym obrzędzie pogrzebowym.

W  imieniu Sejmu uczestniczyć będzie w  uroczystoś­
ciach pogrzebowych wicemarszałek Sejmu poseł Leon . 
Pluciński.

Włosi za Polską.
Liberalny dziennik rzymski „Piccolo*1 omawia w  nu­

merze dzisiejszym kandydaturę Polski do Rady Ligi Na­
rodów. Ton artykułu utrzymany jest naogół w  duchu 
przychylnym- „Piccolo" zaznacza, że Liga wchodzi o- 
becnie w nową fazę, w której Genewa stanie się jednym 
z najważniejszych ośrodków politycznych. Dyplomacja 
niemiecka będzie w tym okresie pracowała usllnię i już 
pracuje, stosując metody dzielenia i kłócenia swych 
przeciwników.

Wejście Niemiec do Ligi zmieni zasadniczo fizjo- 
gnomlję Ligi. Zabiegi Polski o uzyskanie miejsca w  Ra­
dzie Ligi są zupełnie zrozumiałe, jak również poparcie 
w  tej mierze Polski ze strony Francji. Kończąc alego­
rycznie, dziennik Pisze:

„Jeśli się nie chce w  Genewie słyszeć za dużo tonów 
Wagnera, trzeba umożliwić rozleganie się tam tonów 
Chopina**.

Artykuł powyższy ukazał się w „Piccolo** pod cha-, 
rakterystycznym tytułem na szerokości sześciu szpalt:

„ B ra n a  zawołał do Stresemanna: Ntedh żyje Pol-

ZŁOWROGIE ZAKUSY BERLINA.
Mediolańskie pismo „Poppolo dfltalia" zamieściło ar­

tykuł p. t. „Opieka duchowa", omawiający pretensje 
Stresemanna do opieki Rzeszy Niemieckiej nad Memca- 
mi, zamieszkałymi poza granicami Rzeszy.

Duchowa opieka Berlina jest właściwie przejrzystą 
robotą polityczną, czego doświadczyliśmy podczas woj­
ny. W  Stanach Zjednoczonych przeszło 8 miljonów 
Niemców usiłowało wszelkimi sposobami wpłynąć aa 
politykę amerykańską, takież zjawisko spotkaliśmy we 
wszystkich państwach, gdzie znajdowały się większe o- 
śroęHri niemiedete.

Mimo nauki, jaką otrzymały Niemcy podczas wojny, 
jak widać z przemówienia Stresemanna, ksfc metody nie 
uległy zmianie. Zbyteczne jest mówić o niebezpieczeń­
stwie. Jałcie stanowią ośrodki niemieckie da. iłowych 
państw Europy Wschodniej. ....

N a w e  p r ą d y  w  C z e c h a c h .
Dzienniki czeskie donoszą, że na zasadzie nowej ustawy 

językowej, z ogólnej liczby ókolo 76.000 Polaków, zamiesz­
kałych w Czechosłowacji, osiedleni w okręgach Jabłonkow­
skim, Frysztackim i Cieszyńskim w liczbie 64 tysięcy korzy-.

stać będą z pewnych praw pod względem Językowym we
wszystkich urzędach i sądach czechosłowackich

Także i reszta, rozproszona w calem państwie, otrzyma 
pewne ulgi pod względem używania języka ojczystego.

„Polonia lestitula" —  za zasługi.
Uroczystość w ministerstwie rolnictwa.

Warszawa, 15. 2. PAT. W diiiu 13 bm. w sali audjencyj- 
nej ministerstwa rolnictwa odbył ste uroczysty akt wręcze­
n i  przez p. miii. Kiemtka odznak orderu „Polonia Restttuta", 
nadanych przez p. Prezydenta Rzplitej. p. dr. Lutosławskiemu, 
redaktorowi „Gazety Rolniczej*1, prof. Szulcowi, byłemu dy­

rektorowi Państwowego Instytutu Meteorologicznego, za za­
sługi na polu nauki 1 szerzenia wiedzy rołńiczei. oraz p. Inż. 
Tillingerowi,' zasłużonemu około renowąęji dawnego pałacu 
prymasowskiego a obecnej siedziby Ministerstwa Rotolctwa i 
Dóbr Państw.

Echa katastrofy kolejowej pod Starogardem.
Stanowisko rządu pruskiego.

Berlin, 16. 2. (P a t) Dziś w  sejmie pruskim rząd I odszkodowań rząd pruski uważa, że poszkodowani win- 
odpowiedział na .interwencję w  sprawie odsrkodowa.ua J ni się zwrócić po nie wyłącznie do rządu Polskiego, jako 
dla ofiar katastrofy kolejowej* pod Starogardem. Minister I jedynie odpowiedzialnego. Z tego powodu rząd pruski 
kolei oświadczył, że rząd pruski pokrył dotychczas tyj-1 odrzuci! wszystkie podania, skierowane w  tej sprawie 
ko koszty pogrzebu ofiair katastrofy. Co do dalszych do niego.

Ameryka oczyszcza kraj z niepożądanych żywiołów.
Przesiedlenie 700 cudzaziemcew, — Zakaz przyjazdu dla tyehf którzy w procesach

rozwodowych zostali uznani za winnych.

.... „ ... ' / J

CZY HISZPANJA UZYSKA MIEJSC! W  RADZIE 
LIGr NARODOW?
Oulnones (te Leon.

Jeśli Hiszpania otrzyma miejsce w  Radzie Ligi Narodów, 
to tylko dzięki wybitnemu delegatowi Ouinonesa de L e ­
ona, który żywo się zajmuje sprawami Ligi Narodów.

Nowy Jork, 16- 2. (Pat. — „United Press**.) Na kon­
ferencji migracyjnej komisarz imigracyjny Johnson o- 
znajmił, że rząd przygotowuje obszerne zarządzenie, 
mające na celu oczyszczenie kraju z niepożądanych ży­
wiołów. W  stanach wschodnich zanosi się na przesie­
dlenie 700 cudzoziemców, z czego w  ciągu najbliższych 
tygodni ma być przesiedlonych 200. Johnson oświad­
czył, że postąpi z całą surowością ł nie dopuści do ża­

dnego wyjątku. W  związku z cofnięciem pozwolenia na 
pobyt w Ameryce lady Cathcart, wybitnego członka to­
warzystwa angielskiego, która została w  ostatnich ty­
godniach odstawiona dio Ells (Jrland), ponieważ w pro­
cesie rozwodowym uznano Ją za winną, rozważa rząd 
sprawę wydania nowego ogólnego zakazu przyjazdu dlla 
wszystkich tych, którzy w  procesach rozwodowych zo­
stali uznani za winnych.

NIEMCY WOJUJĄ Z MUSSOLINIM.
We Wrocławiu w teatrze „Thalia" przyszło dnia 14 bm. 

do burzliwych zajść na przedstawieniu sztuki autora .włoski e-

Publlczność okrzykami demonstrowała przeciw Włochom 
1 poczęła bombardować scenę. Przedstawienie musiano prze. 
rwać- r  •' ■“ ;

E r z e g i ą d  p o l i t y c z n y .
ZŁAGODZENIE SPORU WŁOSKO - AUSTRIACKIEGO? 

Wiedeń, 15. 2. PAT. „Sonn n. Montagsztg." ptsae, te  w, 
stosunkach włosko - austriacki oh nastąpiło obecnie złagodzę- 
nie- Poseł włoski Bordonaro złożył kanclerzowi Rahmołoowf
szereg uspokajających oświadczeń, podkreślając, że niema me­
wy o żadnych agresywnych zamierzeniach Włoch wobec Au­
strii. 1

Dzienniki donoszą dalej, że rząd austriacki nie zamierza' 
przychylić się do żądania sejmu tyrolskiego o -wytoqzerfe 
sporu włosko-austrjackiego przed fortun Ligi Narodów, 

ZATARG SOWIECKO ■ SZWAJCARSKI 
Sowiecki komisariat spraw zagranicznych opublikował 

podziękowanie rządowi francuskiemu za pośrednictwo w spra- 
wie złagodzenia konfliktu ze Szwajcarią, zaznaczając równo*, 
cześnłe, że pośrednictwo to spełzło na nlczem, Szwajcaria bo- 
wiem odmówiła żądaniu sowieckiemu t. j. nie wyraziłfe po­
wtórnie swego ubolewania z powodu zamordowania Wiorow.

POROZUMIENIE FRANCUSKO . TURECKIE.
Wysoki komisarz francuski w Syrii de Jouwanel odbył na­

radę z ministrem spraw zagr. Tewfik Ruchdi bej. Wobec 
przedstawiciela dziennika „Hakimlet Mlllie" o- 
świadozył de JouveneI, że wejście jego w kontakt oraz ro­
kowania z władzami tureckiemj mają na celu zawarcie kon­
wencji w sprawie granic tnrecko-syryjskićn. Ewentualne tru­
dności, zdaniem wysokiego komisarza, mogłyby dotyczyć 
chyba tylko szczegółów. Jestem przekonany — zaznaczył wy­
soki komisarz — że co do zasadniczych punktów oshjgnięt* 
zostanie porozumienie.

Konstantynopol (AW). Według pogłosek i  Konstantyno­
pola, porozumiewa się Turcja z Francją co do spraw, związa­
nych z eksploatacją kolei syryjskiej, oraz co do umowy o 
przewozie wojsk na wypadek wojny. Byłoby to wydarzenie 
pierwszorzędnego znaczenia ze względu na możliwość za. 
targu zbrojnego turecko-anglełsktego o MossuJ ora7 na fakt, 
iż linja syryjska stanowi część Jedynej Unii, prowadzącej % 
Anatolii do Mezopotamii
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I rw a w s  w a la  hi ulicach Torunia.
PosÎ Ii-s*?5**5 op^Smicy. — ■le^ess policjant zaSssśfy, dwóch;i*anhfyci>..

la R in a  n a  PysE goskteuri P r z e u  aleś, It..
Ilcieczka i s^rse-

lorun, 17. 2. (AW .) Wcaorai o godzinie 17-tej zgło­
siło się w Toruniu w  hotelu „Pod Griern” dwóch, ele­
gancjo ubranych mężczyzn, którzy rzekomo mieli się 
tutaj zatrzymać na dłużej. Portjer powziął podejrzehie 
co do owych osobistości i zawiadomił o tem policję, któ­
ra zjawiła się w sile trzech ludzi, celem wylegitymowa­
nia tych osobników.

W  chwili jednak, gdy policja wkroczyła do hotelu — 
osobnicy ci, będąc zapewne członkami zorganizowanej 
bandy, rozpoczęli strzelaninę, kładąc trupem jednego po­

sterunkowego i raniąc dwóch pozostałych, z których je­
den , zmarł w, szpitalu, następnie uciekając ulicą, zabi ali 
stojący wóz, należący jo-składu farb p. Kaprzyńskiego, 
pozostający bez wóznicy i uciekając tym wozem w sffcrp- 
nę Bydgoskiego P i zednńeścia w dalszym ciągu się 
ostrzeliwali/raniąc przyem  kirka osób.

Zaalarmowane wladże bezpieczeństwa zorganizowały 
niezwłocznie pościg za bandytami, przyezeni w pościgu 
wzięło również udział i wojskc. Do tej pory rezultat 
pościgu negatywny, ”

Zamach na pcsja w Budapeszcie.
Z«*.n." chcieli MWŚeEsko.^SSwić p rz e w o d m ić zą c g g o  ©pazw ciś « . r» sra ^ a s z t m a  *i ,

Budapeszt, 16. 2. (Pat.) Przewodniczący opozycji 
poseł Vazsonyi, siadając dziś ram do automobilu, został 
napadnięty przez.dwóch młodych hidzi, uzbrojonych w 
rewolwery i laski. Przechodnie rozbroili napastników 
i oddali icn w  ręce policji.

Budapeszt, 16. 2. UPat.) Po®. Vazsonyl, na którego 
w  dniu wczorajszym dokonano zamachu, zwrócił się do 
władz policyjnych z prośbą, aby afery tej me uważaiy 
za zwykłą napaść uliczną, gdyż ma oni podkład wybit­
nie polityczny- Vazsonyi złożył na policji zeznanie, żę 
przed 5 dniami zjawił się u niego radny miasta dir. Wd- 
helm Racz i doniósł mu, że w  związku budzących się 
Węgier odbyła się konrerencja. której przedmiotem by­

ła sprawa unieszkodliwienia Vazsonyi‘ęgo. jaku wobnika 
niebezpiecznego ula związku nudzących się Węgier. Roz 
ważano plan dokonania m  niego zamachu, jednakże 
większość odrzuciła ten plan, ponieważ zamach mógłby 
pociągnąć za sobą niepożądane konsekwencje. Posta­
nowiono jednakże na posiedzeniach następny cli rozwa­
żać ponownie tę kwestję,

Budapeszt, 16. 2. fPat.) W  zwiazkt z zamachom, 
dokonanym na posła Vazsonyi‘ego, opozycja zaznacza, 
że część winy w  tym względzie ponosi Prasa, albowiem 
prasa uważa Każdego, który domaga się w yświefcnia 
afery frankowej, za wróg? narodu,

sprawność Lisi i Jej spoistość. Dlatego wszystkie zain­
teresowane państwa, nie na ostatku. Polska, powinny z 
całą energją zabrać się do przeprowadzenia programu 
Stabilizującego stanowisko Ligi. Pewne sprawy, jak te­
rytoria lub granice narodów europejskich, powinny być 
uznane za ulcpodpadające decyzjom Rady Ligi, pozaterr 
Zaś wszystkie inne kwestie mogą być uchwalone w ięk ­
szością głosów w Radzie Ligi,. Jeśli dodany dc tegc 
postulat, by największe państwa, jak Anglja np. na­
prawdę i na ser jo opowiedziały się za każdą decyzją Ra­
dy Ligi, mielibyśmy dwa naczelne warunki dobrego 
■.jnkcjonowania Lisi nawet p., wejściu do Ligi Rzeszy 
niemieckiej, reprezentującej wszystkich niezadowolonych 
opozycjonistów. r.

Wypadek samolctnw* w Estzu.
Raryi ( a - W -) Wazoraj w  Metzu podcza.' lądowania 

wojskowy samolot fraiiuoski wskutek złego terenu opadł taik
gwałtownie, iż wstrząs spowodował zapalenie się zwornik? z 
benzyną, Obaj pfloc* padli ofiarą płomieni, %

Sir Erik Drummoud o Stresem&ana,.
Bfciihj, 16. 2. (PAT.) Str Eiidk Prummond odlbył dziś 1 kai.clerz i ambasadorowie angie, s,Ki i francuski oraz w e g  

ramo dłuższą kamerencję z dr. Stresemanneni,, który podeimo wyższych urądęników ministerstwa spraw zagr, Sir Drum 
wał go następnie' śniadaniem- W przyjęciu tem wzięli uazńai * mond zamierza opuścić Benin jutro wieczdrem.

Po katastrofie górniczej.
600 robafoików poratowanych, 09 górników >. »stc'lo pud kicsr <ie*.

Nadchoc "a r<nw aa czegóły. strasznej katąstflafy gór­
niczej w Aniciiyoe (patiz wczorajszy „Głos Pom.” str. 
3 -da).

Z 700 odciętych od świiata górników 600 zdołano

niebawem w ̂ doibyć w dobrym stanie, 24 zaś z obławami 
śmiertelnego zatrucia.

Około 80-ciu górników znajduje się jeszcze pod zie­
mi? i mała Jest nadzieja uratowania nieszczęśliwycn.

Niemcy 8 Liga Narodów.
Bcfiłn, kmespondecja władna „Głosu Pom."

Gdyby Niemcy zgłosiły wstąpienie do Ligi Na: odów 
przed trzema lub czterema laty, wywołałoby to powsze­
chne zdumienie, rjowiem nikt nie spodziewał się wów­
czas, że polityka niemiecka może zawrócić z drogi opo­
ru przeciw wykonaniu traktatów pokojowych, gdyby 
w e^de Niemiec dL Ligi nastąpiło przed -ofcier , gdy 
turemjerem w Anglii by! Mac Donald, a we Francji 
Horriol — wówczas Niemcy wzmocniłyby bardzo pacy­
fistyczny program obu tych mężów stanu co spowodo­
wałoby poważne przesunięcia polityczne, a wśród zwo­
lenników pacyfizmu Niemców wywołałoby niesłychany 
entuzjazm.

Nie nastąpiło ani jedno, ani orugie. Niemcy zg ła ­
szają swe wstąpienie do Ligi, lecz dokonywa się to bez 
większ. wraże, u a i jeśli jakiś fakt zwraca uwagę, to w  ka­
żdym razie okoliczności towarzyszące wstąpieniu Niem­
ców do Ligi-

Odbywa się to bowiem przy akompanjamenci. in­
d y  g, wskazujących znowu na nieodmienne cechy nie­
mieckiej polityki zagranicznej, niechcącej się dostosować 
do ogólnoeuropejskiego programu. Niemcy odkryły te­
raz niesłychane przywiązanie do dotychczasowego skła­
du Ligi. Powołując się na przyrzeczenia, które rzeko- 
rno otrzymały, że natychmiast po wejściu do Li­
gi wejdą także do Rady Ligi, zapowiadają równocześnie, 
*e skład Rady Ligi nie ma wiedz zmianie, tb znaczy ilość 
stałych członków ma powiększyć się tylko -o jedno 
(Niemcy) natomiast ilość członków niestałych (wybie­
ralnych) ma pozostać ta sama.

Ody więc rozeszły się pogłoski o debatach pomię­
dzy Francją i AngJją w ''prawne nowych kandydatur do 
Rady Ligi, łatwo możemy, zaobserwować szalone akcję 
dyplomacji niemieckiej wyłącznie na niedopuszczenie 
Polskj do Rady Ligi. B > przecież Niemcom nie za'eży 
uą nieobecności Hiszpanii i Brazylji w Radzie Ligi, 
Niemcom _ nie zależy na takiej czy innej ilośd członków 
Rady Ligi. Zależy im przedewsrystkiem i wyłącznie na 
Osłabieniu pozycji Polśki Jako kr; 5u, z którym będą usi­
łowały Prawovać się na gruncie Ligi- 
V  Ponieważ jak wszędzie w  polityce giędzynarodowej, 
*  nhio i na gruncie Ligi zasada wymiany usług od­
grywa dużą role, ponieważ za pewne poparcia na Dale-

Wschodzie lub na niemniej Dalekiem Południu mo­
nazapłaci^ koncesjami na terenach europejskich, szesze- 

Państwo takie, zasiadając w  Radizie Ligi, ma 
nriftiu- bo ważny wgląd w Lieg wypadków — akcja nie-

J n ie zw y k le , nas interesować powinna. 
est rzet zą oczywistą, że stanowisko dyplomacji,ppl-

p ,Ł* ^-^arte p-zez opinję całego kraju, jest w  tymwy- 
$ { '  u bardzo jasne. Nie staunamy przeszkód wciściu 

a nawet do Rady Ligi, pod warunkiem 
R otrzymamy rówmocześnie z nimi miejsce w

Ł ćj. dla ,zachowap‘s równowagi • poorosh 
Ilość ' 1© zarzuty, że Rada Lici zmieni -sie. gdy 
*  'Drro+ie]sc w n5e3* s’’<? rr)rwóffi£v. sa ooprosht śmieszne, 

tem wymuszone. Liga Narodów istnieje dla państw

SEKRETARZ GENERALNY LIGI NARODÓW 
SIR ERIC DRUM M ONT W  BERLINIE.

Sir Erie Diummont przybył w tych dniach do Berlina 
celem omówienia z Stresemannem kwestii formalnych, 
związanych z wstąpieniem Niemiec co Ligi Narodów.
pc“  “B P W in ®  q
i narodów, a nie odwrotnie. Jeśl: będzie większa liczba 
członków Rady to tem większą wagę będą posiadały1 jej
uchwały. Wogółe niema żadnego argumentu, któryby 
przemawia’ przeciw udzieleniu Polsce i dwom najwięk 
szym krajom romańsk.m (poza Francją i Włoi hami) 
miejsca w Radzie LigL

Niemcy obawiają^ s;>ę majoryczacji. Widocznie zamie­
rzają prowadzić politykę, aa którą, jak przypuszczają 
z góry, większość członków Rady Ligi by się nie zgo­
dziła. Polska taikich obaw nie posiada.

Trudności rochodza y ‘ąc z politycznych '■amiarów 
Niemiec...i ich obstrukcji, a tiH z budowy i składu Rady 
Ligi. ■ .' y '

Ważny więc dla wszystkich fakt wstąpienia Niemiec 
do Ligi Narodów stał się niebywała intrygą, naruszajaca

Hu/d̂ wiek n r . w s : a  * masiiM
we rraici.

(Korespondr-ncaą własna).
. Paryż, w  lutym 1926 r.

>•' W  ubiegłym tygodniu zamożna dzielnica Paryża mię- 
djzy iue ad ionore. rue Royaie a Romędja Francuską 
stała się widownią ni«zv/yKłe[ demonstracji. Na całej 
przestrzeni tej diieinicy usianej, eicganckinr sklepami i 
ntegazynann i .uczęszczanej przez cudiozituiców opadły 
naglę żfa.uzje wystawowe i zamknęrj się poowoje skle­
powe. pjijkuset właścideh sklepów zastosowało strajk 
demonstiacyjny, jednogodzinny w celu zaprotestowania 
przeciw non yn? podatkom i api zywilejowaniu podał- 
n«kow wiejskich Od godz. 4 pp. do 5 pp„ w porze naj­
bardziej óży wloinegc ruchu ulicznego, na całym dystan­
sie rue Royaie i St.. Honore nie było ani jednej odsło­
niętej wystawy sklepowej. Gromadk’ przechodniów 
okupionych przed magaz; -nam’ odczy ty w aly i komento­
wały z  ożywieniem treść plakaiów protestacyjnych, 
zdobiących wuTyny.

Plakaty obrazowały w  ryfracn rozazia,' ciężarów 
pc~ itkowycL między wsią a nńastem. „Dwa do trzech 
ńyljonpw kupców zapłaci w r. 1926 — 11 mi! jard ów pto- 
datków, a osiem minonow wieśniaków zapłaci w tym 
sąjńyrit czasie tylko 180 uiiljonów podatku” — głosi je­
den z plakatótu.

. „Od r. 192C kupcy . p rzem ysło^g wpłacili tyt^jjem 
ppdatku, dochodowego 40 lniljardów ganków, .wówczas 
gdy liczniejscE grupa ^Iników drży +ycn samych pra­
wie oocnodaui wniosła do skarbu pańsuva niecałe pół 
midjarda franków tytułem tego, samego podatku. Żąda­
my równość wszystkich Franci zow wobec skarmi pań­
stwa” , — -widiiieje na iuaym plakacie.

„W  r. 1925 trzy miliony kupców i przemysłowców 
wpłaciło skarbowi 8 miliardów iranków poaaikt ma­
jątkowego i co zvsK6w, a w  tyn« samyn czasie od & mil­
ionów pobrał skarb tylkc 82 miliony franków’” ., etc. eto.

Manifestacja kupców parysiuch jest ostatniem 
ogniwem w łańcuchu 4C pomnieiszycu mamtestac)' tego 
Sauiego rocLaju, które odbyły się w miastadi prowin- 
cjonainych.

Rozdźwięit między wsią a miastom vo '-rancjr staje 
się cętąz żywszy na tle iiierównośc* podaffibwej i cięż­
szych warunków egzystencji po mmstacb Jak to już 
udowodnili cyfrowo e aonomiśc i,, statystycy z różnych 
obozów politycznych wibś francuska i średnia własność 
rolna we Francji daje zaledwie %  substancji podatkowej, 
jttóra się faktycznw oc niej itależy'w'śtosunku dc jej za­
możności i liczebności. Ale żadm nartju, nie wy !a cza­
jąc radykałów, nie chce ze wzgioą-ów polityczno-wybor* 
czyoh wyst^pf^ x  inicjaty yą w  kjeruniku zmiany istnieją­
cego obrządku rzeczy Tylko socjaliści, którzy' nie ss. 
zależni od wyborców wfiejskich, domagają się grunto­
wnej reformy podatku od własności rolnej.

ł-OSEŁ HAUSEk SEKRET ARZEM STANU.
Warszawa, 17. 2- (A, W.) Mianowanie jiosta. socialistycrd 

neco p. Artura Hausera .podsekretarzem stanu w minister­
stwie robót publiczn. ma nastąpić w ciągu .dnia dzisiejszego.
CAR JESZCZE BEZ ZIEM. A JUZ MARZT O GRABIEŻY 

ZIEM CUDZYCH

Wielki książę, Cyryl, car bez ziemi,, oświadczył dzienni- 
ka*zoni oedióskim, ż« emigracja rosyjska dąży do restauro­
wania monarchii, do wprowadzeni: w! hanidlu woinej konku­
rencji. do zniesienia ref omy rolnej i do włączenia do Rośji. 
prowincji bałtyckich. O. Polsce ,w. wywiadzie mowy nie 
było.

Włączenie dc Rosii prowincji bałtyckich oznacza, że w 
kołach emigracji rosyjskiej kiełkuje myśl anektowania w przy­
szłość’ Estonii i Łotwy

DAR BELOJ1.
Balijskie .nlnisterjuni obrony narodowej ofiarowało armji 

polskiej 150 gołębi pocztowych, które służyć mają do roz­
mnażania gołębników pocztowych w Polsce. Gołębiarstwo 
wojskowe, ze wszystkie h krajów Europy' najwyżej sto, w 
Belgji, gdzie też podcza wojny światowej óbrzymle oddało 
usługi, stanów.ąc jedyny bezpośredni kontakt miedizy okupo­
wanym krajem a znajdującym S'ę we Francji rządeir..

OMNIBUS ZDRUZGOTANY PRZEZ POCIĄG. 
b zabitych, 27 rannych.

Jak dónor&ą z Mądry tu, pociąg pospieszny wpadł na 
nr®ej©żdlzię w- poMiżu miasta San Iliego na omnibus, 
wiozący 30-tu rasażerór .

Trzy osoby poniosły śmierć na. miejscu, wszyscy 
pozostali są ciężko ranni.

CZY KOLUMB ZOSTANIE OGŁOSZONY 
ZA ŚWIETEÓO?

Wedle pism ame.ykańskich rozpoczął swiąizei reli­
gijny „Ryderze K0'lumbr‘f kampanię, mająca na celu os 
głoszenie Kolumba za świętego kościoła rzymsko - fcato- 
lidkiego. (CEPS.)



1  G Ł O S  P O M O R S  K I M-*o fcitfegD 1926 r. 4
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Sprawy społeczno-gospodarcze.
   -

Łącznik ekonomiczny Polski 1 JBosfi«Witcfr. eksportowe
do BołSjL

Uwagi dyi*r Oliwka. -  h r«j surowców, —
/ Polska, Rosja i Niemcy. — Zv ląkszer.ie bo­
gactwa i kor.sumpcjl jako główne c?«*anie 
polityki przemysiowej. — Polityka rao- 
meraartylistycana. — Nie surowce a fabry­

katy należy wywozić a*granicą.
Grudziądz, dnia 17 lutego,.

Do rokowań traktatowych z Rosja rząd pobki deh-- 
gowai dyreliiora deip. przem. i handlu min. P. iH . p. Oli- 
wica.

Swego czasu (patrz wywiad pod cyt,: „Traktat han­
dlowy z Niemcami a interesy Pomorza" w nr. 22 Głosu 
Rom.) prowadziliśmy dłuższą rozmowę z p. uilwicero 
w  rżasie lego pobytu- w Grudziądzu, o negocjacjach z 
Niemcami, potrącając jedno ■ześnie o  konieczność za 
wareda traktatu z Rosją. Uwagi wówczas podane p,/ez 
p. dyr, zasługują na specjalne podkreślanie. Nawet naj­
korzystniejsze zawarue traktatu handlowego z Niem­
cami musi spowodować pewne pogorszenie się pol­
skiego bilansu handlowego. Rzućmy okietn na tyfry 
po: sko-niemieckiego bilansu handlowego z ofci csu przed 
wojną celną, a zobacz/my, Ze gros towarów wywożo­
nych z Polski do Niemiec, to surowce, a przywożonych 
z Niemiec do Polski, co gotowe wytwory.

Polska dla Niemiec jest krajem surowców (zbuże, 
drzewo, węgiel, nartą, bydło red.) Niemcy, o potężnie 
rozbudowanym przemyśle metalowym, chemicznym, 
odzieżowym i galanteryjnym, wkrótce pc zawarciu trak» 
tatu mogą nas z łatwością zaiac swoją t mdetą. Z tego 
też względu zbytni pośpiech, i nerwowość w zawieraniu 
traktatu z tym krajem mioże się da nas okazać bardzo 
szkodliwy Trzeba sobie jasno uświadonnć iakt, że bez 
względu na oarmenne sugestie Niemiec, traktat ten jest 
znacznie potrzebniejszy dk nich, aniżeli dla na,, Jak­
kolwiek, rzecz prosta normalne stosunki handlowe z 
tym krajem wcześniej czy później również i dia nas są 
konieczne. '

Zupełnie inaczej sprawą się przedstawia, jeśli chodzi 
o handlowe stosunki z  Rosją, żo s ja  jest dla nas natural­
nym dostawcą surowca. Polska zaś dostawcą *otowych 
wytworów. Znowu pobieżny raut oka na polsko-rosyj­
ski bilans nandlowy ut aocznia nam to niezbicie. Z Pol­
ski dio Rc sji wywozimy przeważnie goWwe wyrpby i 
półfabrykaty, maszyny rolnicza., pługi, brony, bosy ttp. 
WTroby bawełniane i wełniane itd ) Otrzymujemy zaś 
z uamtąd po większej ozęśoi surowce.

Nasz dotychw-asowy bilans handlowy z tym krajem 
jest wybitnie dla nas Korzystny- Wartość przi wo™ z 
Rosji du Polski w  , oku 1925 wynosiła 8.753.U00 zł, War 
tość wywozu z Pouski 32.587.000,, a więc nasz wywóz dc 
Rosji w roku ub. przewyższał praiwie r krotnie przy 
wóz (patrz a-rt, „Polska, a Rosja" w  nr, 29 naszego pi­
sma).

Oczywiście tego rodzaju kształtowanie się bilansu 
jest nawet anormalne, ze względu na zoyt wielką roz­
piętość wywozu i przywozu tych dwóch krai. W  pizy- 
szłości powinien znacznie wzmódż w  hniport rosyjskich 
si rowców i Półfabrykatów do Polski, gdyż w przeci­
wnym razie nasz eksport do Ross® nie mógłby wzrosnąć.

Mulimy isobie sizccerze 1 otwarcie powiedzieć, że 
. traktat handlowy z R a ią  ma dla nas bardzo duże zm - 

czenie. Polityka handlowa i przemysłowa kaidrgo pań­
stwa, zarówno w7 hundht wewnętrznym iakoteż i mię- 
u.ynarodowym zmierza zawsze ku temu, aby na drodze 
wymiany > wzmożonej'produkcji dany kraj osiągnął mo­
żliwie największe Doractwo, ściśle biorąc nawet nie ko­
rzystne ksżtałtowuuie się bilansu handlowego, jakkol­
wiek rzecz prosta każde państwo do tego zmierza/lecz 
wzmóż mie brgac.wa i konsumcp mieszkańców larotez 
danie możności pracy wszystMm jest alfą i omegą wszel­
kiej polityki prz‘jmysłowej.

Tyiiko nod tym kątem należy obserwować nasz bi­
lans hand.jwy. Nie chodzi tu oto, ile towarów wywie­
zie się za granic., i czy ilość wywozu przewyższa ilość 
pnjywozu; lecz na jakich warunkach dokonano trans­
akcji, czy korzystnie sprzedane, czy wywóz, broń Boże, 
nie pokrywany jest przez wielkie straty całego społe­
czeństwa. przez zmniejszenie się konsumpcji krajowej, 
jak np. eksport cukru z  polski. Taki eksport nie korzy­
ści, lecz straty przynosi1 ogółowi A praedewszystkfem 
chodzi o to, co się .wywozi — surowce, półfabrykaty, 
c-ziy fabiykaty. Polską nie może byt li tylko krajem 
surowców, gdyż w tym wypadku conojmniej %  ogólnej 
ilości jej mieszkańców musiałaby emigrować za "ranlcę.

Już uietylko z punktu widzenie, gospodarczego, ale 
również politycznego., nalświetszem i największ-em za­
daniem każdego rządu w Polsce będJe uążność do lego, 
aby ludność Polski stopniowo, lecz stale mogła wzra­
stać, aby każdy jej mieszkaniec mógł zarabiać na' miej­
scu i nie potrzebował się tułać po śwjecie w  noszufciwa- 
niu za kawałkiem chicha, aby nie było bezrobocia, tego 
największego zła współczesnych ustroi państwowych. 
Dlatego też obecna polityka państw europejskich jest po­
lityką neiooerkantylistyczną, polegającą na dążności 
pj zarobienia wszystkiego^ posiadanego w kraju surowca, 
gdyż wtedy można dać zatrudnienie największej ilości 
robotników. Każde pańsfwo trzymając się te? ideologii, 
Jaży do sprowadzenia jaknajwiększej ilości surowca i 
półfabrykatu z zagranicy, aby go przerobić we własnych 
fabrykacji,, a później wywieść z. powrotem za granicę.

Jerzy Krnszewsi i

Komitet wykonawczy izby handlowej FoiaŁI i Z. S. 
S. R. rozesłał następujące zawiadomienie: Sfer* i rze- 
mysłowe i handlowe Polski oraz reprezentanci handiu w 
Z. S, S. R., biorąc pod uwagę obecne stosunki przemysłu 
1 handlu w obu państwach, powzięły decyzję stworzenia 
Izby handlowej Polski i Z. S. S. R., która byłaby łącz­
nikiem ekonomicznym między Polską a Z. S. S. R. i 
współdziałałaby rozwojowi stosunków handlowych- prze­
mysłowych i finansewych. Dnia 2u stycznia rb. statut 
Iżby został ł«»twierdzo,,* piżez Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych i od rej daty fzba rozpoczęła swoje czyn 
oości. Rzfcczyw.styml członkami Izby mogą być osoby 
Hzyozne I prawne, prowadzące przedsiębiorstwa handlo­
we, rrzemysłowe, finansowe lun transportowe w Polsce, 
instytucje handlowe 1 osoby reprezentujące jo w Z. S. S. 
R. Osoby prawne wstępują 1 korzystają z uraw czion-

j;isa wygłoszone na obiedzie, wydanym przesz Związek 
Wielkiego Przemysłu Włókienuio^ego, który między in- 
tiami mówiąc o stosunkach handlowych poisfco-sowiec- 
kłoh oświadczył, i i  jest Jn sekooany że Izba handlowa

„Kurj. Polski" zamieszcza artykuł, poświęcony spra­
wom przemysłowym Rosji sowieckiej. Autor stwierdza, 
iż Syndykat TeKslyln* w Zwiąsku sowieckim wyelimi­
nował Bremę i LivexPool w akcji zaopatrywania prze­
mysłu bawełnianego w surowiec amerykański. Sowiety 
cała s#oją uwagę zwróciły na ześrodtoowanie zakupów 
bawełny ii samego źródła z pominięciem giełdy nowo- 
jorsKiej, lub nowo-orleańs-kiej. Tego rodzaju zaopatry-

(A\V ) Dowiadujemy się ze źródeł wiarorodujch, 
ż. Ministerstwo opracowało juz dokładny pmn komeren- 
cji z poszczególaemi grupami przemysłu w sprawie po­
stulatów oraz zapatrywań co do traktatu handlowego 
polsko-niemieckiego, i tak 18 bm. ntają wyłuszczyć swe 
poglądy rourezentanci gałęzi -pożywcćw oraz rolników; 
19 om. wyroby drzewne, 20 bm. cenwnt i ceramika. 22 
bm, przemysł garbarski* 22 bm. przemysł szklany, 24 
bm. przemysł papierniczy, 25 bm. cnemiczny, 71 om.,

Zaległości podatkowe.
Związek T a ya rzy rtr  Kupiedkscu na Pomorzu zwra­

ca uwagę matnikon zalegającym z Podatkami, płatnemi 
p % ;d 1 październikiem 1925 r„ żc Muiisiers^wońskarbu 
okóLiikiem L. 429/1. z 19 stycznia 1926 przyznał Preze­
sowi Pomorskiej Izby Skarbowej na indywidualne poda­
nia płatników udzielenia zezwoleń na ratalną spłatę da­
nych zaległości podatkowych (przed I. 10. 1925) na o- 
krós oo i  miesięcy, licząc od ly strezma br. Terminy 
wpłat ratalnych mają być zasadniczo ustalane w odstę­
pach 2 do 4 tygodniowych. Stosowanie dłuższych od­
stępów czasu przy udzielaniu rat jest zdaniem Minister­
stwa nitod'>owiednie, odraczanie terminów płatności jest 
niepożądana i dla tego oddzu lanie odroczeń na okres 
ponad 2 miesiące będzie należało do kompetencji Mini­
sterstw ? Skarbu, pi-yczem Izba Skarbów? wnioski o 
odroczenie na czas dłuższy t rzedkładać będzie tylko w  
wyjątkowych wypadkach. Zwracamy jednak uwagę za­
interesowanych, że Pomorska Izba Skarbowa zezrwole- 
ma na rątalną apłatę podatków udzielać będzie potwiąr- 
dzLiiiu, że jednoraziowt całkowite uiszczenie podatku 

, zagrażałoby egzystencji ^osoodarcze; płatników lub ino- 
Isłoby zrujnować warsztaty ich Pracy. Zezwolenie na ra­
talna spłatę podatków ora truje Izba Skarlowa klauzulą, 
żc med-otrzymanie którejkolwiek z wyznaczonych ra­
talnych terminów pozbawia płatnika prawa do korzysta-1 
nia z przyznanych mr dalszych rat : że cała niespłaco­
na zaległość podlegać, będzie w takim wypadku natych­
miastowej “ gzekucji.

Okólnikiem tym Prezes Izby Skarbowej upoważnio­
ny został do częściow ego lub całKowitego umarzania 
kwot podatku orzemysłowegr, nie p-zekra azaiących 
kwoty z t  500.— niezależnie od podatków saimoiraądo- 
^ych i narosłych kar za zwłokę. I o ile Izba Skarbowa 
styierdzi; że przymusowe ściągnięciie zagraża egzysten­
cji gospodarczej płatnika. —

Sprawy podatkowa
-  TURMIN.Pł.ATNOŚCI PODATKU DOCHODO­

WEGO ODROCZONT >TUE BĘDZIE. Ministerstwo Skar­
bu komimiikUje: „W  myśl art. 8? ustawy o pańUwowym 
podatku dochodowym (Dz. U. R. P. Nr. 58 z r. 1925 poz>. 
4.11) pte.tni.cy obowiązani są wpłacić połowę podatku do­
chodowego. przypadającego od wykazanego w zeznaniu 
doohndr od dnia 1 maja. dalej w  zamiorzenra Ministerst­
wa Skarbu nie wchodzi odroczenie tego terminu płat­
ności".

ków za pośrednictwem swoich prawnych przedstawi 
cieli, lec: mogą być reprezentowane tylko przez jedną 
osobę. Zwyczajnymi c/łonkaml mogą być obywatele 
Polski lub Z. S, S. R.. Interesujący się celami Izby I któ­
rzy, dzięki swemu specjalnemu wykształceniu luh do­
świadczeniu profesjonalnemu, mogą jyć urayjęc* w po­
czet członkow Izby. Członkowie rzecz, wKcł I zwyczaj­
ni Przyjmą?’ ni są p zez Kcmłtet Wykonawczy izby 
większością %  głosów, droga baloiowania na mocy 
składany cn przez nken dekla, „ejL Czl,mkowte rzeczy > 
wlści opłacają wpfeowe zt. 5 i składkę ro^zm zł. 50, 100 
lub 200, w zależności od złożonej deklaracji, zaaku^do- 
wanej przez Radę. Członkowie zwyczaju’ optacają wpi­
sowe zt, 5 I składkę oczną zł 2$.

Zapisuje,® się na członków izb*

n isk i i Rosji sowieckiej wpłyioc na m ^ łn e  ulcJ«,tałkr- 
waide się otosunków handlowych między obydwoma 
krajami, które dotychczas uważać należało iy fa j za 
tranzakete dorywcze.

wanie się Sowietów w materiały bawełniane spowodo­
wało to mianowicie, że uzyskały one znaczne atuty po­
lityczni nawi it jeśl chodzi o kwestję przyznania de jurę 
rządu Z- S. S. R. przez Stany Zjednoczone, Ameryiki. To 
jednocześnie wplynęio także na rozwój Syndykatu 
tekstylnego-, który mógł stale, poezj-uając od roku 1923, 
zmniejszać ceny m  swe wyroby/o czem niejednokrotnie 
aopjosła prąsa sowiecka.

1 i 2 marca przemysł hutniozy, metalowy i maszynowy, 
3 m—cu włókienniczy, 4 marca galanteryjny, a I 6 mar­
ca Konfekcyjny. Konferencję te mają służyć Mimste.s.. 
wu, jako materiał informacyjny, gdyż warunki dotych r 
czasowe, stawiane przez Niemców,: s? niemożliwe do 
Puzyjęda, ponieważ Niemcy żądają zmiany I obniżenia 
600 pozyi'1 taryfy celnej oraz zezwO'lenla na bezcłowy 
przywóz wielu towarów (LO .)

— BUDŻET EUjnDUSZU BEZROBOCIA. nrzt,wUiUagi
aa r- 1926 budżet Funduszu Bezrobu :ia wynosi w dochodach 
4i mu jon ów zfotycn, w wydatKacn złs 38,862.uC0 zł. Po odtrą­
ceniu 8,79 pioc. wydatków na koszta administracyjne pozo­
stała kwora ma być wydatkowana w sposób nastąp liacyt 
15,662.000 złotych jako zasiłki dla robotników «a zasadzi li­
sta wy z dri 18. 7. 1924 r.; 19̂ 00.000 "oli rob trików, którzy luź 
wyczerpali pomoc przewMdai a ustawowo ; wreszcie 4 mil­
iony złotych dla pracowników umysłowych Na dochody Fum" 
żuszu i-łozyć się majp :po-ycj«. następujące' i2 rriljonow ze 
sRładek robotników ’ ich ^rztdsięh-oroów, 4 milj. ze składek 
pracowników umysłowych i ich szefów oraz 25 milionów z® 
z diopfat rządu. __

Czy jednak wobec wciąż wzrastające^,o bezrobocia, kwo­
ty powyższe będją wystarczające, Je jt. niestety, rzeczą wąt­
pliwą.

— NOWY WZROST BEZROBOCIA. Według da­
nych państwowych urzędów pośrednictwa pracy, ostat­
nie tygodniu we sprawozdanie z rynku pracy za Csas od 
30 stycznia do 6 lutego «b. w/h'azuje ogólnie .jrz-j^bllżona 
llczibę 362.310 bezrobotnych, W  stosunlkiu do .pomraed- 
nlego tyg >dnia ,liczba ta wzrosła o  3.191 osób.

—  SP R A W / BEZROBOCIA. Pismo zujiileszoza sprawo­
zdanie ż wiecu oeurobotnych powstańców t b- pracowti^ów 
nletJsęytowych odbyte w ub- niedzielę. Z tego sprawozda 
nią wynika, że zebrami zajmowah silę r.leiylko Sprawam, za- 
wod< werw, ale również i sprawami gowpeKarozetm krata Zt- 
branj zaleli przeciwne stanowisko u> do cen wywozowych, 
które były niższe od cen krajowych. Np. tonzia węgla w 
kraju kosztuje 26 zł 40 gr podczas gdy oens wywozowe 
wyrosi zaledwie 8 zlotycn. To zdaniem zeot jjnych powo­
du wielki wzrost drożyzny w kraju

Sprawy morskie.
-  Ó.STÓJ P R ? :’ ROBOTACH W  GDYNI Z PO­

WODU k ADO WANIA WĘGLA NA ST/ TKL W  pierw­
szej połowie lute?/ „Elibotr“ za&dowuui węglem rtatkJ: 
„Mań// „Sidlei)* 500 ton i, „Stefan,V‘ i017 to.ir „Sen- 
sal“ 740 tc-nn, „Balticmn" 877 tonn, „Pologne" 802 tramy 
W  tej chwili ładuje się dwa statki: „Stehnją" f „Tjp". 
Firma ,:B «s  Wne" załadowała statki: Nordo®F“ 146' 
tonu i „Gardę Kunsćmann" 840 tonn, a i&dujf w  tej chwfS 
statek „Dalheuir", Ucyby bwlo miejsc®, inożimby htdo 
wać r.ie 3 statki, a kilkakrotnie więcej, gdyż fconiunLtora

— Z POSIEDZENIA KOMISJĄ ODWOŁAWCZEJ. W Po-1 
niedzialek odbyło się posiedzenie Komisji Odwoławczej dla^ 
pjdatku przemysłowego przy tutejszej Izbie Skarbowej. W J 
zebraniu wzięli udział wszyscy członkowie I zastępcy powoła-Ł 
ńej na okres 1926 do 1929 (4 lata) w myśl nowej ustawy o| 
podatku przemy®łow.,im Komisja załatwiła resztę oiwółań* 
ód podatku za drug-e półrocze 1924 i część za pierwsze pół- f 
roęze 1925. Prezes Izby Skarbowej % powodu wyjazcoi -.htó-J 
bowego ułc brał udziału w żebranin,

na węgiel jest d o b ra ła .
Niestety róu nocześnit 7 wyraźną won,eazno£dą roz- 

szersenir uzynności w Krcie wstrzymuje się -oiboity ó- 
koło r'«buaowy poiru nie dtazując najmniejszej tenden­
cji do ich dalszego uruchomienia. Cytr* mówi? same za 
ciebie ~  ale reszi? winni. dOroowiedzMć upinja publiczna!. 
Robot* portowe mnsza być w jaknaf -zybszym azaakf 
podjęte nu nowo i-i ■

Stosauk) k»udl«»we polsko-towieekin.
„Kuirj. Łódzki" zamieszcza przemówienie p. Nazaren-

Pjndykat tekstylny w Bosji sowiecftftcj.

Konferencja w g r a n ie  iraklniu ł.ahi<L
p « l s k o - m ( e i » I e c f c i « ^ o .

Życie rocouucze
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2)azd w sprawie monopolu i/tnniowegn.
Cr„a! ,^t l lula 17. 2.

Z fcioJatywy zwiąjaa. -fclonowych hurtowni mannowych 
odaędssie się w pr~ys-ią medztolę w  lokalu stowarzytoatoia 
handlowców w  Warszawie zjazd uuiiowników tytoniowych 
z udziałem. władz, posłów ł prasy. Na zjaza powyższy w y­

jeżdża z “PozAnis prezes kupców branży .rtonfow j p. Steki 
liński, p. Szwiec iB araą iedd  z Torunia, Koszrtt ze Starogar­
du, <Ł. kzespuoki z Grudziądza

Na zjeździ e wygłoszony będzL między tammu referat 
t/od rytu łm : stosunek r,„mc/polu tytoniowego do konsument..

P o k  ta m*r l.iLHue suro wce y->
Ogółny wskaźnik: cen hturtowyc'. w yk az ie  w  ostat­

nim ozteroleeiu silny wzrost Wzrost ten nrzokraczu w
1924 noku Fizedwojenny poa^wti .cen, aby w  grudniu
1925 r. ii/sięgnąi poyjomu 154,8 Jedynie wskaźnik dila 
^boźa i żywności pochodzenia roślinnego utrzymuje się 
na poziomie niższym niż 100, a wzrasti. w sierpniu db

117-3 w  związku z nieurodzajem. Geny żywności po­
chodzenia zwierzęcego już. w  i 324 roku podnoszą do 
150,5, a z  końcem 1925 roku do 189,5. Wszelkie pro­
dukty przekroczyły dawno przedwojenny wskaźnik i 
wahają, się od 150 dc 2063

K eor^an lziicjM  w  P ,  E .  O.
Warszawa, 17. 2. (A W .) W  związKU z zapowiedzia­

ną pn.ez uoweso prezesa, P. K. O. p.'Schmidta reot*ani- 
zaoją tej instytuoji, zlikwidowany będzie oddział w  Ł o ­

dzi, który się uieopłaca. Gmach P. K. O w  Łodizi bę­
dzie sprzedany, pozostawać będzie tylko znała ekspozy­
tura P. K O .  ao prowadzenia inkasa weksli.

Nieistotne dystnsje.
Dnia 6 n u rc* kończy t  termin opcji, danej przez m d  

pcisKi grupie .Barak era Trustu", na zawarcie umowy dotyczą­
cej w«el!d«j pożyczk Państwowej. Od tego terminiijŚdzielą nas 
niespełna trzy rygodme 1 wszysiko pc zernrwi? tem, że 
krótkość a » s u  tie pozwoli uę sfinalizowanie interesu, który 
do cadż dnia nie Jeat jeszcze właściwie rozpoczęty. Pobyt b, 
ministra p. idarnera w e Włoszech ^rztdJuża się z po woaiu 
dioroby p. Toepliiza, a osobsta interwencja przedstawiciela 
grupy włoskiej, jaunsująoęj dotychczas nasz monopoi tyto- 
tatowy, jebt niwdzowna dia skonstruowania pod iów , «a  któ- 
rynh mogłaby się oprzeć pożyczka amerykańska pod zactaw 
uiy dzierżawę tego monopolu.

Beiz względu jednak na przyczyny które złożyły się na 
ntowystarczalnósć kilkumies1 ę-znego, bardzo długiego zresztą 
tertrtani opcf, ważną jest w  tej chwili rzeczą zastanowi śę, 
jakie należałoby zająć stanowisko z chwilą, gdy Ame-ykanie 
zwrócą się tomalnie z prośbą o prolongatę. Nie ulega bowiem 
dziś wątpliwości, źe fizyczne w y  ost przesz! ody w  obecnym 
stadłom nie pozwolą na zalatw eaie sprawy przed 8 marca br.

Sam fakt udzielenia opcji wogół*. a w , szczególność* na 
okras Kilkumiesięczny. pod. ega dyskusji, x zy  wiście wyłącz­
nie pod kątem wida ania opcji, jako technicznego udogodnieni* 
zawarcia pożyczki. Ze stanowisua zaś korzysz interesu czy 
też piestigeb państwa —  dyskusją r,a ten temai byłaby jało­
wa l bezcelowa. Jak w  każdym interesie, tak i w tym wy- 
Pddlku, opcja —  czyli prawo pierwszeństwa zawarcia umowy 
w  danym terminie i ewentua:'nie na danych warunkach (o 
egem zresztą przy obecnej pożycza jeszcze mowy nawet nie 
było) - jest aktem moralnego uprzywilejowania kontrahenta, % 
którym chciałoby się wejść w  stosunki i któremu się wierzy, 
że Froponowańy Interes chce i potrafi przeprowadzić.

Jesteśmy tak zdemoralizowani metodami handloweml, za­
korzenionymi niestety u nas w  czasach powojennych, że poję­
cie wiary kupieckiej jest równoznaczne z łatwowiernością. 
Dlatego taż te poglądy szeroKą publiczność przenosi ozęsto 
i na stosunki miecL-.yjiarodowe nie wiedząc o tem, że wielka 

‘Ermia ceni sobie wyżej swój prestige han-alowy od majtku  
Dyskusja zatem na temat, „niebezpieczeństwa", o k c y j—  jęst 
yrzykładaraiem miary drobnego faktora, za^/ątającego głowę 
dia zafbida czasu urejnymi interesami —  do wielk. grupy fitiari- 
sowel. która rozpucząwszy pertraktacje o pożyczkę (ba pań­
stwa, uzależniła tem samer,. od ich wjntKu swój prestige na 
■wlelkijn rynku plem^nym

Inna. jest natomiast spiawa. czy opc* taka tecnmczaie n- 
ł°!twia przeprowadzenit hitercsu i czy takie pozorne związa­
nie sobie rąk nię opóźnia niepotrzebnie sprawy i nie utrudnia 
dalozago ustalenia warunków.

Różnic się nH,żna na to zapatrywać. Trzeba jednak wziąć 
• P°d uwagę, że w  obemym, konkretnym wypadku zobo wiaza- 
nie nasze dotyczyło wyłącznie monopolu tytoniowego, nastę­
pnie zaś —  wobec tfepodwiia wysokości j warunków —  nie 
mamy żądne, konieczności zawarcia wogdle układu pożyczko­
wego, którego dojście dd skutku zależeć będżif’ od tego, czy 
odpowiedzą nam warunku

Poza ramami zatem oueji t. zw. tytoniowej, mieliśmy zu- 
Wsze możność badania ryraioow pieniężnych i pertraktowania o 
uzyskanie kapitału zagranicznego w dowolniej formie: począ­
wszy ou ulokowania na atrydi glełdaęn obligacji a i do Kprze- 
daży jakiejś czastlfll maiatku skerbowego- Jeśli zatem w 
danym niomencie interes proponowany przez „Bankers Trust" 
W o^Mnych zarysach nam odpowiada. n'e byłoby powodu 
Trwania pertraktacji lub upierania sie przy prowadzeniu ich 
bez opcji. Do tego mogłaby nas skłonić tylko iakas istotna 
BoniJcretna przyczyna

Teoretyczne rozpamiętywanie c dodatnich czy ujemnych 
tronach systemn opcyjnego mogło być pouczające przed kil­

koma miesiącami. Dziś już jest bez znaczenia.
r udno przewidzieć, Jak rząd polsk* zachowa sr.e wobec 

Próśb r o prolongatę. Zależeć to bedż^e od wymagań chwii. 
w  której będzie musiał tę Siprawe rozstrzygnąć i faktycznie 
w r  a*, s wymaganie chwili winny być jedvma dyrektywą w tej 
Wławte. ^

Banki.
. ~  BILANS BANKU PDLSKłPuO. Bilans Banku Pol- 

w?*ego z dttia 10 lutego 1926 r. wykazuje zwiększenie zapasu, 
o 3i °  ^  *yS‘ Zapas walut j dewiz ztmitejszył się

,ł ”^1 zł. brutto wobec zmniejszenia się Jednakże zobo­

wiązań watmowych i raportowych o 17 milj. zł. zapas walut 
i dewiz netto zmniejszył 3ię tyiKc o 1,4 mnj. zi. Portfel 
wekslowy zmr'cjszył się o 3,4 milj. zł., pożyczki zabezpie 
czóne papierami wyKazuią niezręczne zmniejszenie o 169 tys 
zhitycii. Zaliczki reportowi zmniejszyły się o 2,2 milj. zł. 
rachunki zyrowe i inne zobowiązania wzrosty o drobna kwo­
tę 49s tys. zł. Obieg biletów barakowych zr.miejszył się o 
5,4 milj. zł. Przyjęty do zapasu Banku stan monet srebrnych 
i biionn zmniejszy! się o 447 tys.! zł Stosunek procentowy 
pokrycła kruszcowego wynosi 35,22%. Inne pozycje nie w y  
kazują większych zmian. :

zaznaczając jednocześnie, że wystawa zwróci się do Panów; 
* propozycji, wzięcia udziału w te’ Imprezie.

Za Ministra:
Dyrektor Dwartameiita Handlowego

kronika go&MaiOza.
— UCHWAŁY RADY 3IEŁÓOWEJ W WARSZAWIE-

Rada giełdy w W rs ra w ie  posianowi a na posiedzeniu dnii 
15-go bm- 1. oomżyć normę opłat od wprowadzonych na gieł­
dę akcy. zlotowych —  i 2. zewołić agentom przysięgłym np 
dokonywanie w  gmachu gieidy rranzakcji w  godzinach poza­
giełdowych.

Giełda pieniężna.
W a rsza w a , 16 lutego  1926 r.

PO ZAGIEŁDO W E N O C O W A N I* DOLARA.
Godz 9 —  7 38, g. 10 -  740, g. 11 —  7.39, g. 12

g. 12^0 —  7.40, g. J3 —  7.40, g. 15 —  7.42Vt, g. 17
Tendencja mocniejsza

WALUTY
Ti jizakcja Sprzedaż

Doi S t  Zjedn. 7,3S 7,37
DEWIZY.

-  7.37, 
&A4

Kupno
7.33

Surawy knjleskie.
—  BRAKI NASZROO PDA W  i. WEKSLOWCOO. W  ro­

ku ubtegiym sąd okręgowy w  We,'szr wie tozpairzył przeszło 
5 000 sp« aw. powst. bądź na tle niewypłacaln. weksli, bądź też 
wskutek wystawiana weksh tikcy.nych ocdpisanych pizez 
osby nleisraiejące. Przeważna część weksli była podpisana 
przez osoby nie przedstawiające żadnej gwarancji finansowej, 
ą stawiające swe podpisy za pewną miesięczną opłaią Po­
nieważ w  takich tazich weksi1 tych fikcyjnem! nazwać mo­
żna, jnzetc odnośne sądy sprawy takie kieiówaiy na drogę 
ZwyKłegó postępowania cywilnego. Otiarą :akich kombinacji 
wekslowyph vad!o l:i:kidziesiąt ?  .w az...:ren firm ■* Warsza­
wie. Prawo w  /kskiwe mus* zostać zmienione lub uzupeb ione 
w  sposób, któryby wykluczał wszelkie nadużycia.

Dolary ótanów Zj jd. 
fioreoy nolenderskie 
Franki belgijskie » . 
Franki francuskie , , 
fri-nki szwajcarskie . 
Funty angielskie . . 
Koron/ austriackie . 
Korony czeskie . ■ „ „

7.3h 
293,76 

33,37 
■̂ e.7,3 

H f.ż d  
35.66 

103, J8 
2t,7<7

Ostatm ^nrs aolara
Warszawa. 17. 2. A. W  godz. 10 rano. Uolai w  obrotach 

prywatnych 7,4? A - w  -brotacli międzybankowych ’ ,44 zł.

G.ełaa towarowa.
T Y G O D N I O M  L

zastawieni* orientacyjnycn cen *ktuża nagrnnicą 
Z a  100 ka> w p.*eliczenm na g lo ts ,

po przfcoiętnjn: kursie dnia.

liOimotWO.
—  WYKONANIE REFORMY ROLNEJ. W  Ministerstwie 

Reform. Rclnycn odbyła się konferencją, w  sprawie wykona­
nia ustawy o reformie rolnej. Omawiano m. ta, sprawę par­
celacji dób martwej r ^ i  'regulacji serwitutów hp. Stwier- 
dstouo, iż wyKonanie ustawy o retormh rom-j pędzie utouc- 
nlone, o iieby mę zostaiy w  szybkim czasie przyjęte przez 
dała ustawodawcze przedłożenia rządowe o serwitutach, 
wniesione dio Sejmu w  końcu stycznia br.

—  SZKOŁA nORODNICZ/ W IELKOPOLSKIE1 IZBY  
ROLNICZEJ W K O Ł liIN if rozpoczyna n^wy kun 3-ietni, 
22 marca br- Nauka tem etyczna i praktyczna obejiuiMfc wszyst­
kie gałęzit ogrodnictwa. Szkoła postada 14 ha- ogrodów de' 
moiistracyjnycli. Sadów i szkółek ora* liczne szklarnie i ta- 
spekta.

W y ^ a w a  r a c h o m T i

PRÓB I W ZO RÓ W  PRZEMYSŁU KRAJOWEGO.
W  chwili przeżywanero przez Polskę przes>leni£ goapo- 

oaiiczego, jeónem z najważniejszych zadań jest znalezienie 
ziytu dla naszej wytwórczości przemysłowe,,

Wysiłki czynione w  tym względzie nic ttiogą ograniczać 
się do nrae nad zwiększeniem eksportu polskich towarów 
zacranicę. Konieczne jest, i to przedewszystkiem zwróce­
nie uwagi tia rynek wtwnetrzny, gdzie przemysł zagraniczny 
przy pomocy rucnnwej reklamy i sprawnej organizacji han­
dlowej wypieraj towar połsKi z jego wiasnego, naturalnego 
rynku-

W  akcji mającoi m. celu pogłębienie rynku wewnętrznego, 
doniosłe znaczeń ? tna propaganda prowadzona już od pół 
roku yrzez Wystawę Ruchomą Prób i W zoiów  Przemysłh, 
Krajowego będącą organizacja o charakterze społecznym, na 
której czele stoi p. Józef Błeszyński.

Wystawia Ruchomą, objeżdżając kolejno miasta prowincjo­
nalne, zaznajamia szeroki ogół z wyrobami krajowemi, zwal­
czając uprzedzeni?, co dc ich Jakości, kupiectwu zaś wykazuie 
ceniy, waruitKi }\ źródła nabycia krajówyer towarów. W  ten 
siposóL. Wystawa drogą szerokiej nr opas. and y Przeciwdziała 
itadmi< rnemu przywozowi towarów zasrantoznych ćio Polski.

Uznriąc celowość akcji propagandowej orowadzonej 
przez Wystawę Ruchomą Prób i Wzorów Przemysłu Krajo- 
wego, Minis jerstwo Przemysłu i Handlu objęto nad nią pro­
tektorat. Mmisteistwo jednakże uważa, te Wystawa Ru­
choma wieojji tyik< spełń' swe zadanie Całkowicie, kieoiy u- 
dział w niej-weźmie ogół polskiego przemysłu, gdyż dopiero 
wówczas W ystawa Ruchoma odzwierciadłać będżie caiokszałt 
polskiej wytwórczość.

Przychylając się do proćby Zarządu W ystawy Ruchomej, 
Ministerstw, c Przemysłu i Handlu zawiadamia o powyźszein I
mma mm umiwytiiiiuMMiwMiiiB̂ ^

Pscem ca 8.2 9.2 10.2 11.2 12.2 132

Berlin 43,05 42.80 42,15 42.70 43.65 42 90
Chicago 47.90 49.70 47,60 48.90 — —  ,
Hauiburg 52.45 51,70 51,70 61.10 51.40 61-40
Kopenhaga — 40.05 4305 40,05 40.05 to ,05

ży to
Berliu 25.85 . 25 00 26.00 25.65 26.20 26.65
Chicago — —r — 27.15 — —
Hamburg _ — • — —

25.45
—

Kopenhag? — 28.45 2845 2346. 28.45

Jęczmień
Berlin 3200 31.65 31.65 31.65 31.70 81-30
Odtoage 25.50 ‘!6 4 <' 25 40 25 30 25.30 25.8
Hajr jrg 22 75 22.80 23 10 25, to w —
Kópenkaga — 27.45 2 7.45 27.45 27.45 27.4A

O w iea
Berlin 28.10 28.10 28.10 27.90 28.30 27.90
Chicagc — ■ — — — —
Hamburg 20.00 20.00 20,90 •15.60 —  •
Kop en.?aga — 3u.e» 30.60 Ou.w.' hu 60 30.80

Berlia: pszenica marcbi|Ska, żyto tuarchijskie- jęcz­
mień browarowy, owies mtreh. — wszystko franco etacja 
załadowania

C h io ap o : pszenica HnrCiwiuta Nr. 2, żyto Nr, 2,
owips biąły, jęczmień Malting £„rley  —  wszystko loco.

Hamburg: r/szenica Manitoba I, żyto Western Rye 
II, jęczmień Malting Ba_ley, owiet Canadr Westerii II — 
wszystko cif Hamburg.

Kopenhaga; ozenie™, zyto i owies — gatunki eks­
portowe, jęczmień browarowy. ?

BYDŁO I MIĘSC,
Poznań, 16. 2. Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji 

notowaniu ce.u Spędizono wołow 85, buhaj, 307, krów 421, 
bydła 813, >>wlU 1258, cieląt 345. owiec 512, razem zwierząt 
2928, płacono z a iÓ0 kg- żywej wag’ za: pełne/mięsiste wytucz, 
woły najwyź. wartości rzeźnej wiezaprz, 98, pełnomięsiste w j\  
tuczone woły  od 4— 7 lat 90, młode mięsisto niewytuczone 
i starsze wytuczone 80. miernie /da: wionę młodsze i dobrze 
odżywione starsze 66, stadniki pełaumlęsdsto wyrosłe najwyż, 
wartości rzeźnej 88—90, peinomięsi„te młoaszs 78, miernie od­
żywione młodsze i dobrze odżywione starsze 66, pełnomięsi- 
ste wytoczone itrowy najw. wart. rzeźnej dt 7 lat 88—90, star­
sze wytuczone krowy i mrue, dobre młodsze krowy i ,al. 78—  
80. miernie odżywione kiow j i jałówki §4, licho odżywione 
krowy i jałówki 50, najprzedniejsze cielęta tuczne 190, średnio 
tuczone cielęta i najprzedniejsze ssaki 90, mniej tuczone cie­
lęta 1 óobre ssak' 80, hche ssaid 70, jagnięta tuczne i młodsze 
skrpy uczrae 74— 78, stars-e skopy tuczne, liche jagnięta tucz­
nie t dobrze- odżywione młode owce 64—66, miernie odźywio- 
n>: SKOP3 i owce 58, świne pełnomięsistę od 12C— 15f kg. ży­
wej wagi 150, pełnomięsiste od 100— 120 kg sywej wagi 146, 
pełnomięsite od 80 -100 kg. żywe! u ag5 140— 142 mięsist'' 
św-nie ponad 80 kg. 136. maciory i póżne kastraty 110— 140. 
Przebieg targu ożyuńony Ceny loco targowica Poznań łącz­
nie z kosztami handlowemi.

Wiadomości reGioMczae.
P R Z E U W  CHAOSOWI.

oio v f  v°r " alift3 »Konfeiai'zil Radiofonicznej’4, odbytej rstat- 
u  Waszyi* 'tonie, stwierdzono fakt przeładowania atmos- 
| f  a(1iou oml- Za dużo działa ich w  .'óżnych kierun- 
^krwst rL|J;nyn7 ‘tepitciu, przeszkadzając sóbir wzajemnie. 
*  Jednoo W*ee Plf>’e'*rt bEraniczfcuia Ilości stacji nadawczych 
byń zesto .n ich udoskonaleniem. W  rzeczy samej,zaczyna 

z* aużo: n"przykład w  Stanach Zjednoczonych, gdzie

w  bieżącym roku projektuje się założenie nowych 21*0 Broad- 
castingów!

W  Amerfyce cpprawda dziesięć milionów osob posiada a- 
uaraly radjowe. ale na tę nasr^t ilość stacje nadawcze są tam 
bezwarunkowo zb jl liczne. Jeśli do tego dodać perturbacje, 
cJDOwoaowane przez istnienie kabli elektrycznych, telegraiów i 
telefonów itcL hic dziwnego, że w  slwdiawce słj szy się naraz 
piski, skrzypy i oorykowanij... Waszyngtońska kanferencja 
wskazała’ też porrzebe ustawowego międzynarodowego uregu 
lowania rozramitych kwęstji, tyczących śię „przemysłu slok-

trycznegc" Tylko międzynarodową kooperacja nadawców  
i słuchaczy może zapobiec ostatecaomn chaosowi radowemu.

N O W A  STACJA W  BORDEAUW

W  BordeaiK zaczęła funkcjonować nowa stacja nadawcza 

o fali 410 m.

FINLANDJA.

W  Heisingforsm otwarte p. n. Radio —  tsataljong nową 

stacje broadcastijMću nartawion t na falę 318,



U  B O 9  P O M O R S K I 13-go hnego 1926 p.

Wiadomości bieżące.
GRUDZIĄDZ, środa, 17 lutego 1926 r.

K ALENDARZ: Środa 17-go lutego POPIELEC.
Czwartek 18-go Konstancji p.
Wscłrod słońca 7 14 zachód 17 15 
Wschód księżyca 10 5 zachód —

*
- * *  BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. W  GRUDZIĄ­

DZU. iest otwarta:
W  śródmieściu: w  muzeum (ulica Lipowa nr. 28 I ptr.): 

codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt —  od godziny 5-ej 
do 7-mej wieczorem Dla dzieci w  środy I soboty, od go-, 
dżiny 4- tej do 5-tej. popołudniu-

Na Cbełmióskiem Przedmieściu: w kancelarii parafialnej 
(ulica Bydgoska nr 10): w  poniedziałki i czwartki, od
godziny 4-tej oo 5-tej popołudniu.

W  Matem Tł»rPnie: w  szkole w  niedziele i święta po ną- 
bożenstwie.

*
— **  MUZEUM (ulica Lipowa nr. 28) jest otwarte w  środy 

i soboty, od godziny 12 tej do 2-ej w  południe, w niedzielę i 
święta - od godziny ll-tej do 1-ej w  południe.

*
-  -** NOCNE DYŻURY APTEK. Od 13-go do 20-go lu­

tego, apteka’ „Pod Łabędziem'1, Rynek 20, telefon 142.
i   *  ,

— ** TEATR MIEJSKI- Dziś w  śród* po raz Piąty ko- 
Hibdija obyczajowa Jozefa Raczkowskiego „POLITYKA I MI­
ŁOŚĆ". Sztuka ta na dotychczasowych przedstawieniach 
zdobyła sobie bardzo pochlebną krytykę j uznanie, tak dla 
samej akcji, jak i gry tutejszego zespołu. Dzisiejsze przed­

stawienie będzie już ostatniem przedstawieniem wieczorowem. 
'albowiem ustępuje miejsca nowej premierze p t.: SZLAK IE M  
LEOJONÓW ".

W  czwartek gościnny występ operetki warszawskiej z 
królową polskiej operetki Lucyną Messal w roli Nadi w  ope­

r e t c e  „ORŁOW ". Dalszą obsadę tej areyefekawej nowości 
stanowią: Józef Redo, bezkonkurencyjny amant i bohater o- 
petetlti warszawskiej —  oraz PP. Milewska, W , Zdanowicz, 
Tj Majchrzycki, T- Wołowski, M- Doumunt, J, Winiaszkie- 
wicz i ta i .  Reżyser Józef Redo. Kapelmistrz Stanisław Na­
wrot.

' W  piątek po raz drugi gościnny występ operetki war­
szawskiej p. t,; „ORŁOW ".

W  sobotę wieczór, ern premjera dramatu w  4-ah aktach 
p t.: „SZLAKIEM IJEGJONÓW" Ludwika Hieronima Mor­
stina-

i *
— ** SPADKI W  DOLARACH. Po zmarłym w  Chicago 

ś. p. Józefie Dombrowskim. pozostała suma spadkowa w kwo- 
ęie 61 dolarów. 86 c., którą mogą otrzymać wdowa po amar- 
łyńi Józefa Dombrowska i małoletni syn zmarłego Frauciszek, 
rzekomo zamieszkali w  Mławie, województwie warszawskiem.

Ministerstwo Spraw Zagraniczn-rch komunikuje, że New  
Yorku zmarł Charles J. Weiss, pozostawiając spadek wyno­
szący około 22 tyś,. dolarów. Pretensje do spadku zgłosiły 
dwie rzeKómo kuzynki zmarłego Meta Adela SchmeiaseT, za­
mieszkała w  Hamburgu i Karolina A. Schróder w  New Yorku, 

.twierdząc, że zmarły nie pozostawił innych spadkobierców.
Ojciec zmarłego. Karl Wilhelm Weiss, urodził ślę w para­

fą Augsbursko - Ewangielick>ej w Kaliszu 22-ego marca 1804 
roku i był ochrzczony dnia 22-ego kwietnia, tegoż samego ro­
ku. Ojoiep Karola W . Weissa, dziadek zmarłego, nazywał się 
Johann Gnttfried Weiss, matka Eleonora z domu Haeussler. 
Świadkami przy ceremonii chrztu byli obecni: Chrlstopher
Moldenhauer i Christian Mengebier. z zawodu stolarze, i A n -; 
na Rosine Weugersky, żona Ślusarza.

Rzeczony Karol Wilhelm Weiss, ojciec niedawno zmar­
łego Charles J. Weiss‘a. był dwa razy żonaty: 1) z Joanną 
Zoll matką Charles J. Weissa, o którego spadek obecnie cho­
dzi, zmarłą 9-ego października 1843 r. i 2) z Margareth Eliza­
beth Bolui, zmarła 15-go września 1866 r.

Ministerstwo wzywa uprawnionych spadkobierców do 
zgłoszenia się do Ministerstwa Spraw Zagranicznych, Depar­
tament Konsularny, Fredry 3, w  Warszawie w  ostemplowa­
nych podaniach.

_ * *  W IECZORYNKA IV, GRUDZIĄDZKIEJ DRUŻYNY  
HARCERSKIEJ, ódlbyła'się wczoraj popołudniu w  auli szkoły 
wydziałowej przy ulicy Trynkowej. Dochód z niej (przeszło 
50 złotych) przeznaczy! komitet rodzicielski powyższej dru­
żyny na pokrycie kosztów wyjazdu chłopców do Żywca, w  
lecie, na obóz wakacyjny. .

— **  PODZIĘKOWANIE. Zarząd Związku Prac. Umysł. 
Bezrobotnych składa najserdeczniejsze podziękowanie W- P. 
Kaubemu, właścicielSwj kina „Apollo" za bezinteresowne od­
danie swego kina na cele naszego Zwiąaku w  dniu 8 bm.

Z a r z ą d :
(— ) S t Kwiatkowski, prezes-

— ** PODZIĘKOWANIE. Zarząd Związku Prac. Umysł. 
Bezrobotnych składa najserdeczniejsze podziękowanie W . P. 
właścicelow- kina „Orzeł" za zupełnie bezinteresowne odda­
nie na qeV naszego Związku kina w  dniu 15-go bm., a szcze­
gólnie p; Dyrektorowi tegoż kina p. Pole tył ło za tak wielkie 
poparcie naszych, idei.

Z a r z ą d :
■(— ) S t  Kwiatkowski, prezes-

— PODZIĘKOWANIE- Klasie Il-b Państw. Gimnazjum 
żeńskiego' za złożone 25 zł. i dyrektorowi tegoż gimnazjum 
P. prof. Zasso-wskiemu za również złożone 5 zł. i przyczynie­
nie się do naszyćh celów na rzecz naszego Związku, składamy 
serdeczne „Bóg zapłać!"/

Z a r z ą d :
(— ) St, Kwiatkowski, prezes--

— '** ROZPRAW A O MORDERSTWO, jaka toczyła się 
wczoraj w tutejszymi Sądzie Okręgows^cm przeciwko Marcie 
Ankiorskiej z Gawłowie, oskarżanej o współmorderstwo żony 
Franciszka Zgody, zakończyła się po przeszło pięciogodzin­
nych obradach,' uwolnieniem oskarżonej od winy i kary.

— '** USIŁOW ĄNE SAMOBÓJSTWO. Niejaka Marja Zie­
lińska, pochodząca ze Zgierza pod Łodzią, usiłowała popeł-

W.eczor dfskasyjny Chrzęść. Demokracji
Dnia 18-go lutego (czwartek) o godz. 19% wie­

czorem) odbędzie się w sali p. Dowiinfkowsfdego (Ogród 
Pałacowy) przy ul. Strzeleckiej 14/15 wieczór dyskusyj­
ny Polskiego Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokracji 
Referat na temat o obecnej sytuacji politycznej i gospe-

da,«zej wygłosi p. Maohalewsitd, naczelny redaktor 
„Głosu Pomorskiego".

O liczny udział członków i sympatyków prosi
Zarzad.

Studenci i pensjonarki strzelają siarczyście. —  Kto posiada zacne 
serduszko ? —  Kto chce wiedzieć gdzie jest zaciszne ognisko do­

mowe ? — Księgarnie grudziądzkie obsypane huraganem strzał.
Grudziądz/dnia 17 lutego.

(89.) Klasa VI gimnazjum matematyczno - przyrod­
niczego, składa 5,20 zł, na 'biedne dzieci i godzi ognistą 
starzała w tajemniczy notes p, prof Różańskiego, ks. 
Ponozka, oraz p. prof. Mfkiewlcza.

(90.) Ugodzona ognistą strzałą Moni Poszwińsklej 
odrzucam ja w stronę Ruty Pastwikowskłej i Jadzi 
Ossowskiej. Załączam 1 zł. — Luśka Tolpianka.

(91.) Ugodzona strzała Maryli Tolpianki składam 
na głodne dzieci zi. 3 i odrzucam takowa , w stronę Ka­
zimierza Gisinga, Jana Rackiego, Stefana Frydrychu w- 
skiego, Stanisława Gruszfelda i Edmunda Wajtkowskie- 
go. —  Irena Grankówna.

(92.) Załączając 5 zł. na bezrobotnych odrzucam 
strzałę nieznanego „Nemo“ w kierunku koleżanek i ko­
legów O. U. Z.: rachmistrza J. Dolińską, sekr. H. Szy­
mańską, inspektora Chojeckiego, asesora Groulko; zac­
ne serduszko p. Sabiny Szklarskiej (ul. Wendkiego 7), 
jak również zatiszone ognisko domowe pp. Szymań­
skich, właścicieli solidnie prowadzonego składu maszyn 
i rowerów (ul. Ogrodowa 5). — Kozjcińska.

(93.) Uczennice i uczniowie drugiego kursu Średniej 
Szkoły Handlowej, otrzymawszy ognistą strzałę, odrzu­
camy takową w puste bajuderki uczennic gimnazjum 
żeńskiego V i VI kiasy, uczniom VII klasy, gimnazjum 
klasycznego i uczniom Szkoły Budowy Maszyn kursu 
drugiego. Składamy 6,60 zł.

(94.) Ugodzeni ognista strzałą p. H, Poznańskiej, 
odrzucamy takową w kierunku księgarń: Witolda An- 
czy ko w skiego (księgarnia „Wiedza"), Władysława Ku- 
lerskiego. Arnolda Kriedte, F. K. Sikorskiego, w Zakłady 
Graficzne Wiktora Kulerskiego oraz dyrektorów firmy 
„Strug" pp. Kwaśniewskiego i Krótkiego. Na głodne 
dzieci bezrobotnych składamy 10.— zł. — Księgarnia 
Braci Bażańskich.

(95.) Ognistą strzałą ugodzony nielitościwie w  mi­

zerną moją personę przez p. Felę Samolińską, odbijam 
ją z impetem w stronę giadkolicej i czarnobrewej p. Ha­
li (Bobusia) Samolińskiej, oraz filuterną Krysleńkę Sa- 
raolinską. Na biedne dzieci dołączam złotych 5. — por,
Ratajczak.

(96.) Kachna Ciesielska z Tczewa, wysyła w  myśl 
Moni Poszwińsklej swą strzałkę, składając 2. —ził. ze 
skarbonki, w miłosierne serduszko Marylki Maciejews­
kiej z Tczewa, a dalej w  studencką kieszeń Zbyszka 
Knasta z Inowrocławia i w tęskne oczy Baśui Mielo- 
szyńskiej z Ostrowa.

(97.) Janek Ciesielski, który również na odzew 
Bogny Poszwińskiej składa 2.—  zł., odsyła swą strzałkę 
do kochanych Doni Mlefoszyńskiej z Ostrowa, Krysi 
Knastównej z Inowrocławia i c#o Adasia Maciejewskiego 
z Tczewa,

(98) JędreK Ciesielski kieruje za Sławkiem 
Po&zwińśkim. swą strzałkę na miłych towaizyszy za­
baw, Maryfkę Licznerską, Elżunię I Jędrka Maciejew­
skich i Myśkę i Jasię Makulecówne w Tczewie.

(99.) Strzałkę, którą otrzymałam od Mieszka Kotlin- 
skiego. odrzucam w stronę: p Duchiewiczównej, p. Ka­
si K*»czirtarkównej (ul. Lipowa 3), B. Polleyównej i w p. 
lept. H. Zielińskiego. Na biedne dzieci dołączam 2— zł 
— Krysia Samolińska.

(100.) Trafiony ognistą strzałą nawskroś sympatycz­
nej i milej p. M. Tarnowskiej w suchoty dermący port* 
fel, niniejszem SKładam na biedne dżieci 2.— zł. Korzy­
stając z przysługującego mi prawa, odrzucam strzałę 
z całą siła w uczciwe i wesołe serca: p. Klardę | Stefo 
Kasynówne, p. Stefę Frostównę, oraz w; pełną klesze# 
p. Stanisława Czerniaka, którą dotychczas żadnego kry­
zysu tnieznała ł w przyjemnych kolegów: p. Ber*sló*Kla«
go 1 Kędzierskiego, z finmy Herzfeld 1 Vilktoriu«, ocze­
kujących w tęsknocie, lecz nie nadarenrnre — ogntetydl 
strzałów — Mieczysław Merdas.

nić wczoraj wieczorem samobójstwo, w  kabarecie Szydzika 
(Piać 23-go Stycznia), przez zastrzelenit się z rewowertL, W  
ostatniej chwili udało się, będącemu przypadkowe niedaleko, 
p. Bronisławowi Pawlikowskiemu, odebrać nieszczęśliwej re­
wolwer- ■

- * *  ARESZTOWANIA I DONIESIENIA- Wczoraj aresz­
towała policja w  naszem mieście 1 osobę celem o<łstawienia 
do aresztu administracyjnego, 1 celem przewiezienia do domu 
poprawy w  Chojnicach i 1 za pijaństwo. Doniesień o prze­
kroczeniu przepisów policyjnych spisano trzy.

RUCH TOWARZYSTW '
— (rt) Miesięczne zebranie Związku Inwalidów Wojen­

nych Kolo Urudziądz odbędzie się dnia 17-go lutego br. o 
godzinie 6-ej wieczorem na sali Bazaru, ul Moniuszjf. Z po­
wodu ważnych spraw przybycie wszystkich członków jest po­
żądane- (5782) Zarząd,

— (rt) Następne plenarne zebranie Związku Podoficerów 
Rezerwy Z. Z. Rz. P. Kola Grudziądz odhędzuc Się w  czwartek, 
dania 18-gp lutego br. o godz. 7,30 wieczorem W lokalu p. Zie­
lińskiego przy ulicy Długiej 16. Udział wszystkich członków 
jest konieczny. Goście sympatycy są miłe widziano. O 
punktualne przybycie uprasza się Zarząd.

-- (r t ) Miesięczne zebranie Konferencji Pań Miłosierdzia 
św- Wincentego a Paulo przy Farze odbędzie się wyjątkowo 
tydzień wcześnie, t. j. w  piątek, dnia 19-go bm- c godzi. 5 
popołudniu w  sali parafialnej. Na porządku obrad wykład 
ks. dziekana Dembka.

Zarazem zawiadamia zarząd Konferencji przy Farze, iż 
rekolekcje trzydniowe dla członkiń wszystkich trzech Kon­
ferencji grudziądzkich rozpoczną się we wtorek, dnią 23-go 
bm. o godzinie 8-mej rano, a odprawiać Się będą jak po tane 
lata w  kaplicy Sióstr Elżbietanek przy ulicy Rybackiej. Pa­
nie, chcące brać udział w  rekolekcjach zechcą się zgłosić po 
legitymacje do poszczególnych skarbniczek, mianowicie: Kont. 
przy Farze, do p. Brendlowej, Rynek 9; Konferencja przy 
kościele św. Krzyża do p. Gordomówoej, Chełmińska 7, a Konf. 
w Matem Tarpnie do p. Loewenau Lipowa 102. (5772)

Za Zarząd: (— )  W l. Borowska, sekretarka.
— (rt) Chór męski „Echo". Lekcja śpiewu w  czwartek, 

dnia 18-go lutego w  lokalu Góra Zamkowa (Klimek). Tamże 
przyjmuje się zgłoszenia nowych członków- (6137) Zarzad.

— (rt) Miesięczne zebranie miejscowego Kola Stow. Chrz. 
Nar. Naucz, Szk. Powsz, odbędzie się w  sobotę, dnia 20-go 
lutego br. o godzinie 8-mej wieczorem w  hotelu pod „Złotym 
Lwem".

Porządek dzienny: 1. Odczytanie protokółu z ostatniego
posiedzenia, 2- Referat p. Empla: Rysowanie map w  szkole 
powszechnej, 3. Referat p. posła Nowickiego: Pragmatyka
nauczycielska, 4. Wnioski 1 wolne głosy, (6136)

(— ) M. Żyborsfca, sekretarka.

Z sali sądowej.
Przez 1-szą Iżbę karną Sądu Okręgowego w Grudziądzu 

zasądzony został w  dniu 11 lutego br.:
Robert Tech z Bagniewa pow. wiecie, na 3 miesiące

więzienia za usiłowanie zgwałcenia dziewczyny W . M. z Bac­
uje wk a pow. Swiede. Współoskarżenj Roman MatuaneysM 
i Karol Tech zostali uwolnieni-

W  dnta 12 lutegc br. przez II. Izbę kamą zasądzeni zo­
stali:

Andrzej Krużyński, robotnik z Grudziądza, przebywający w  
areszcie śledczym od 24 listopada 1925 r. za dopuszczenie się 
kazirodztwa, na dwa lata domu karnego.

Ryszard Stellmach z Rogoźna na 4 miesiące więzienia, 
Jan Ziętarstki młodszy na 2 miesiące więzienia, za umiłowa­
ne zgwałcenie małoletniej J. M.. z Rogoźna.

Henryk Goertz, rolnik z Bogu^ewa, na 2 tygodnie wię­
zienia, ewentualnie 70 zł. grzywny za przejechanie dziecka 
wozem, przez oo dziecko zmarło.

Czesław Jabłonowsl* robot, z M ławy na 7 miesięcy wię­
zienia za kradzież bielizny ; ubiorów w  .Okontaie, a był ju4 
dwukrotnie za kradzież karany.

Franciszek Prochorowski z Grndzdądza, robotnik, na i 
miesiące więzienia, za kradzież kilkadziesiąt funtów torebek 
papierowych. n>a szkodę p. Strzyżewicza w  roku 1923, wartości 
około 500 000 mkp.

Antoni Stobbe, kolejarz z Grudziądza, osjtarżony o fał- 
sz3-we zeznania, został uwolniony od winy f kary.

Eufemja Giese z Grudziądza, skazana przez 'sąd pokoju 
wyrokiem 18. 2. 25. na 60 zł. grzywny, ponieważ powiedziała, 
że za czasów Wilhelma II było lepiej itp., wniosła apelację, 
którą Sąd okręgowy odrzucił-

Oskarżony o kradzież Brunon Asćhenidorf oraz oskar­
żeni o paserstwo W ładysław Żieiińsk', Rudolf Hinz, Riebolt 
Eryk, Juljari Biitiner i Jan Mielewski z Grudziądza- zostali 
uwolnieni od winy i kary.

Z Pomorza.
— ** LISEWO, pow. chełmiński. ; (Występ Sokola z Li- 

pienek). Ruchliwy Sokół z Lipienek urządzi w  ubiegłą nie­
dziele w  naszej miejscowości przedstawienie amatorskie,: 
„Stary piechur i syn jego Huzar", która to- sztuczka hiaowa 
w  całej pełni się udała, bo tak amatorki jak i amatorzy wy­
wiązali się dobrze, gdyż grali jak prawdziwi 'aktorzy. Chór 
znakomicie wyćwiczony przez reżyserkę p. dr. Robińską tak, 
że w  podziw wprawiali licznie zebrana publiczność, która 
tęź nie szczędziła oklasków. Zdawało się nie do uwierzenia, 
że to ludizie dominaln, tak dzielnie biorą się do dzieła i z 
taką brawura odgrywają. Zauważyliśmy okrżyki na sali. a te 
postęp doskonały. Ten sukces, to uznanie dla tej dzielnej, 
a dziarskiej drużyny z Lipienęk słusznie jej się należy, dla­
tego też w  imieniu tyoh llcznycn lubowników naszych sztu­
czek ludowych Składam talk drużynie jak jej zarządowi ser­
deczne podziękowanie, że nam Llsewiakom taką ucztę zgo­
towano. Czołem!

— '** KOMORSK. (Zebranie Kółka Rolniczego). Z inicja­
tywy p. Czajkowskiego, zwołał prezes p. Karpiński zebranie 
Kółka, na które przybył przybył naczelnik Wydziału Oświa­
towego Pom. Izby Rolniczej p Froń z Torunia Zebranie za­
gai! prezes p. Karpiński, który w  serdecznych słowach P ° ' 
wifał p. naczelnika Fronia, a po przeczytaniu sprawozdania
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ii poprz^lniego zabrania przez aekrotauza p. Makwę, omówi o- 
9 0  1. sprawę w aa; bydlęcej, którą dawniejsza niemiecka Izba 
Rolnic^ dla dawniejszego Kółka Romiczejo postawili., która 
be^jrawnie sprzedano. Polecono zarządowi, by tenże po­
st ar&i sie o  dowodtj i  by Pom Izba Rolnicza, upominam się 
o swą własność. 2. Przedyskutowano potrzebę nfeljtoracjl 
lak u ł nizinach. P. Froń radzi utworzenie spółki taicie}, Któ- 
raby całkowicie taką meliorację „rzeprawadzila. P. naczel­
nik wykazuje, ile stąd sorzyśoi j dobrodziejstwa osiągnęłyby 
Hasze niziny. 3. D. naczelnik Froń wygłosił p, zeszło godzin­
ny referat o  nawozach, specjalnie rozwodził się o konieczno­
ści utrzymania w  jak najlepszi-ra stanie obornika i jaka stąd 
korzyść dla rolnika. Szan. prelegent omówił także i sztu­
czne nawozy i iak takcwe użytkować. P. prezes podziękował 
w  serdecznych słowach p. naczelnikowi p. Froniowi za ten 
pełen treści wykład, a zebrani przez powstanie uczcili pre­
legenta. Dyskusja była nader ożywiona, Należy się serde­
czna podz;ęka prezesowi pow. p. Czajkowskiemu że postarał 
się ctak cennego referenta- Tylko ubolewać trzeba, że rol­
nicy Komorska nie pojmują tej lu>niecz..ej potrzeby organi­
zować się w  Kółku Rolniczem, przybywać na zebrania, a 
szkoda, bo na każdem się coś nowego nauczyć można, a już 
napewno byliby z ostatniego wykładu p. naczelnika Fronia 
dużó Korzy tac mogl-. A  więc rolnicy, proszę waa na wszyst­
ko, co wam jest drogie i święte, uczęszczajcie licznie na ze­
brania Kółek Rolniczych 1 uczmy się, lub kto mądrzejszy nie­
chaj drugiefa poucza.

- - * *  PLOOriuCiN- (Walne wmranle Kółka Rolniczego), 
Zebranie zagnił o koda. 3,20 popoł. prezes p. Szwarc, powita­
wszy w  serdecznych słowach prezesa oow- P. T. R p. Czaj. 
kowsitiesto, naczelnij'a wyctialu oświatowego ttom, izoy Rol­
niczej p. Frania z Toruniu i p. S t  Kunszt £ Orudziadza.

Nastąpiły sprawozdania zarządu W  sprawozdani:’ sekre­
tarza (którym jest p Józef Śliwa) podaje: zebrań odbyło się 
w  roku ubiegłym 12 i tyleż referatów- Qziottków należy do 
Kółka 28 —  na zebraniach jjyfo przeciętnie 15- Prezes Pow. 
P. T- R. p. Czajkowski txlwleife.il Kółko Rolnicze 2 razy. Ob  
chodzono uroczystość świę+a narodowego 3 maja.

Skarbnik Jan Kara szewski zdaje sprawozdanie kaso.we —  
dpChodu było 45,50 zł., rozchodu 43,37 zł., pozostaje w kasie 
2.13 zł. 1

Podczas wyboru zarządu, objął przewodnictwo prezes 
pow p  T. R. p. Czajkowski. Wybrano jednogłośnie preze- 
aem p. Szwarca (zacnego 1 dzielnego oby watela) sekretarzem 
dotychczasowego p- Józefa $nwę, a SKarbnikietn także ootąd 
ui‘zedująveifrO p. Jana Karaszewskiego. piękny, pełen tieści 
referat o ploclczsmame i sztuczny cn nawozach w ypo wiedział 
p. naczelnik frofl.

P. prezes w  serdecznych słowach poaziokuwał referento­
w i za te piękne i głęboko pouczające wywody, p, asząc p. 
naczelnika, by częściej zawitał do Płochocinka. P. prezeso­
wi Czajkowskiemu należy się nietj-lko uznanie ale j podzięka 

za tę pracę około podniesienia naszych Kółek Rolniczych. 
Oby' wązędzie były takie wykłady, a członkowie zbierali się 
licznie, to, nie będziemy stękać na kiepskie czasy,

— ** WARLUBlfc. (Nadzv.ycza|tic zabteutie Kółka Rolni­
czego). Zebranie zagaił przy miernym udziale członków, pre­
zes p. Bogdański, kióry w serdecznych słowach powitał go­
ści, prezesa pow. P. T. R. p. Czajkowskiego, naczelnika wy­
działu oświatowego p Fronia i p. Kutira f  Grudziądza.

wzewocw ictwo objął prezes P. T- R; p. Czajkowski, któ­
ry iktedeW gtoett leferetrtowi p. nacrclnlkow: froniowi. Tenże 
w dłuższem przemówieniu wykazał, jak dziś gospodarzyć 
trzeba, by gosn-odt *st»a  nasze przynosiły większe korzyści, 
a w końcu obszernie i teeśdwie o hodowli bydła i trzody chle­
wne i. P. prezes Czaj,-.ow?jci podziękował prelegentowi za 
ten wyczerpujący a trjśdwy referat. P. przewodniczący u- 
zupełniat wywoJv reierenta, a żc w  dyskusj; nikt głosu nie 
nabierał, zamki ml zebranie, zachęcając rolników do, gromad­
nego łączeń** się w  Kółkach Roi. i uczęszczanie na zebrania. 
Na mhr-uiu były obecne Panie Bogdańska i Bojarska, co nie­
chaj zachęci nasze Parne gospodynie do brania udziału w  ze- 
hr»*iia©h rolnicach.

_ • *  GDYNI V. (Związek oficerów marynarki handlowej).
Związek oficer o w  polskiej marynarki hauolowej, odbył w dn. 
13 i 14 bm„ pierwsze, posiedzenie zarządu, w  sprawie zalega- 
liżowania związku i zatwierdzenia statutu przez sąd  powiato­
w y  w  Wejherowie. ,

(„PologiiP w  Gdyni), w  tych dniach po przerwie 6-nue- 
sieomtj zawitał tutąj poraź pierwszy statek lin); |rancus<riaj 
■Pole one".- Przywiózł on 10 pasażerów, nieco to w j> rów a 
Zabrał ńó pasażerów. „Pologne* będzie teraz kursować stałe 
to 10 dni między Gdynią i flawiem.

Z całej Polski.
— * LU B U N . (Ankieta o rozwiązaniu rady miejskiej). Pra- 

a lubelska obozu lewi x*we«o, rozpoczęła propagandę za roz- 
lązaniem rady miejskej i w  tym celu rozpisuje ankietę, wzy-

Znown zwycięstwo poisTieio piechura.
PiecłniT francuski, p. Caradlec, odbywający pieszo 

podróż 'ocącoła świata, nie i,ia szczęścia u1 Polsce.
W  Wanszawie, jak wiadome, pokonał dwukrotnie go

SŁ.ewe p Jackowski, wczoraj zaS odpyl on konkursowy 
chód dookoła cerkwi w Białymstoku, jednakie po upły­

wie niespema 15-tu goczin zasłabł i musiał się wycofać 
z rawodót f.

ZwyJężył wobec tego harcerz p. KiitrczaK, który w 
ciągi 16-tu godzin dokonał 203 okrążeń.

Straszna i strawnie nieprawdopodobna historia.
Prócz tego powstał cały szereg innych objawów: Meble 

przesuwały się z jednego rogu pokoju w  drugi, ogromna szafa 
wypemiona bielizną, U sk ak iw a ła , żłob*ąc dziury w podło- 
4zre. a wskazówki zegara przesuwały *lę g błyskawiczną szjfe 
kością.

Wreszcie ukazało się nieuki eśkmych kształtów widmo, 
zbliżone swym wyglądem do okorzymiegą nfetuperzt Dziew­
czyna wyuala okrzyk przerażenia i kuneła ber zmysfow na 
ziemię.

Na tem seans się skończył Baronowa Wdsilko wyje. 
ohai? następnego dnia do "Yiednia, zabieraiąc z sobą opęta­
na" dziewczynę, cerem przeprowaazeniś, nad nią s.jdjów w  
obecności powa*: pirytytyuznyoh.

Niezwykłe ijawlska dziejące się wokół dziewczjTy ru­
muńskiej Ztigan, spowodowały przyjazd do klasztor a w  Gu- 
rawei słynnej spirytystk: wiedeńskiej, baronowej Wdsilko.

B ro n o w a  zamieszkała w domu, obok klasztoru i w  jednym 
z nonojów swego mieszkania umieściła „opę'taną przez (Ma­
m a" dziewczynę.

Pierwsze dni upłynęły spokojnie. Pewnego pepofudrna, 
kiedy baronc „ a Dyla w  mieszkaniu, „ u nóg jej leża? pudel, 
na głowę iesc spauł wielki kamień, miażdżąc mn głcwę.

Kamień był jakby rzucony z sąsiedniego pokojn pustego, 
w  którym drzwi i okna były pozamykane. Tego samego dnia 
baronowa robiła doświadczenia z ekierką. Zaledwie panna 
Fuban dotknęła stolijca, zaczęły arżec szyb, w ownach I czuć 
było najwy, iźnłej falowanie podłogi.

Proces z powoda djabła.
Ohydna zbrodnia pod wpływom przeugdów.

W  Pueblo (Ameryka) odpyj się niedawno nłe^wyikJy pro­
ces. Jako oskarżony stawał Indianin „Białe pióro", który 
dziecko swe zagrzebał iywct,„ dla przebłagania złych au-
chów, kióte nawiedziły joso stodzlbę. Czynu te*o dutmścił 
sle za poradą znachora „Mormon Joe“; który przez -swoje ,,oza 
ry“ miał bezwzględny wpływ na cale swoje plemię.

Historia była taką: Żonie „Białego pióra" urodziło się ma­
łe chorowite dziecko, ona zaś' sama była bliską śmierci. Za 
poradą Maranon Joe rozpal ar wielki ogień, do-koła którego 
tańczono cąją noc namawiając słowa zaklęcia. Gdy to nk

pal w  ziemię j oblano go 'trwlą zauitego ja*nięaia. Ody to nłę 
pumagaio, zanoszono podły do „oladej rw arzy Mimo to 
cnora umarta.

„Białe pióro* obawiając się, aby jego śmmró pię oomęgł*.
włożył zmarłej zwue d^ecku w ramiom \ ooo.ic pogrzebał 
Niewiadomo, czy djabła odegnał, ale dostał się do więzie­
nia, Pewnego onia dóżurc? przynoszący jeozente. zastał go 
nieżywego. W  sąsiedniej celi siedział Zamknięty równłeż 
Marmorr Jop i śpiewał pieśń zmarłych swego szczepu.

Niby bredniowtaczay rycerz.
Wylera* unie wf »i ej i «sieczka ca m o u

Działo się to w Pa/yżu. W  okolicach ogrudt Iidpjm- 1 fabrykamcle, który r^próżnu zabiegając o względy śpięwaez.
hutskiego zauważyć było można nędznie ubranego grajka, 
kttoy wygryw a j . różne melodie.

Wędrowny gfajek zatrzymywał sję najdłużej przed do- 
.nem w  którymi mieszkała znana w  Paryżu cuarakterystycz- 
na śpiewaczka Gaby Rraadal-

Naraz pewnego dnia rozeszli sto wiadomość, te panna 
Gaiby zniknęła w  sposób tajemniczy.

W  jakiś czas potem przyszła dopiero wiadomość, Drzmią- 
ca laKomcznje: ..Wylądowałam na wyspach Kauaryjskicn. Za. 
kład przegrałam".

Wteay do-rtero przypomniano sowę o pewnymi młodym

wają«,ą społeczeństwo <łu wypowiedzema $ię za rozwiąza­
niem rady miejskiej i rozpisaniem nowycli wyborów.

(Akadeajia Ku częł papieża FjuSa XI). W e wtorek w  uni- 
wersytede im. Batoroy . 'odbyła »się uroczysta akadcmja ku 
czc? Piusa XI, u której wzięb „dział rekto, 1 senat uniwei-sy- 
tecki

(Awantnry w iadzl« Kasy Chorych), Ostatnie posiedze­
nie rady powiatowej kasy cnorych w Lublinie, odbyło sję. 
niezmiernie, burzliwie. Prawica żądałą usunięcia ze stanowi­
ska przewodnioząceno kasy chorych p. eferta, '.kazanpgo 
swego czasu prze*, sąd apelacyjny na 2 lata więz‘ema z po- 
zbawfleniem praw. Lewica sprzeciwiała się tsrnu, ponieważ 
p fiKert byt skazany na więzienie ze względów politycznych, 
co mu nie przynosi ujmy. W odpowiedzi na to prawica de- 
monsti acyjnie opiisctła salę posiedzeń.

(Co to ms znaczyć!) 7. Ludka donoszą, że tamtejsi miesz­
kańcy otrzymują korespondencję z Poznańskiego ze znaczkami 
pocztowemii carskifemi, wydanemi swego cząsa z okazji 300- 
lecda panów ania rodziny Romanowów.

Z bliska i z daleka
—  Żywcem ugotowane dzieci. W  miejscowości L'ndau 

w  Szwajcarii, chłopczyk i dziewczynka, zatrudnieni w  wiel­
kiej mleczarni, wpadli do oibrzytu»egc kotła z gutującem się 
młdkietn. NCeszczvśliwe dzieci żywcem się usotowaly, za­
nim pospieszjono z ratunkiein.

—  Zwyrodniały pedagog <v „państwie hojażuf Bozcj". W  
Berlinie aressztowuno nauczyciela Kesslęrz, 55-letmego oica 
trojga dzieci za zbrodnię uwiedzenia 18 nieletnich dziewcząt 
w  wieku od 11 do 13 lat.

ki oświadczył, iż Porwie ją jeśii piękna Gaby nie zechce do. 
hrowolife zostać Jego żmią.

Anystka umawiana romantycznern usposobieniem mlo-, 
dzieiica, przyjęła wyzwanie.'

Trzy miesiące błąkał się młodzieniec w przebraniu grafea 
koło' jej dotuu, wypatrzył w: zyśHde zwyczaje ukochanej, a gdy 
ptjwnesw wieczora wracała z teatru, odurzył ją luwkotyklom 
i wywiózł do portu, guzie czekał już wynajęty jaco*, ktttey 
zawiózł kochanków na wyspy wiecznej wiosny.

Miodzienicę zakład wygrał.

—  Dziedzic bandytą. Niezwykły wypadek bandyiyz<u* 
zaszedł w  powiecie diołnczyńskim na Podlasit. Oto wta? 
ścide’ maiaticu Ludwinowo Konstanty Rozwadowski, zaWuą- 
ta i spółkę bandycką ze swym fornalem Grzegorzem W ło - 
sińskirr. Na pie-wszą ofiarę upatrzyli sobi« wlościanke wsi 
Jałocz, Mat-imę Krawiec, która niedawno orrzymała od
d»i Sianów Zjedi)oczonych pokaźną stanę- dolarów jato <*#■ 
szkodiowanię za śmierć jej męża, który służył W wojsku a- 
merykańskiem. Ban, dziedzic więc ze swym fornalem u- 
zbrojeni w  rewoiwery napadli o sodzin^e 8 wieczorem na 
nie-podziewajacą się niczego Krawcową, żądając od niej 
wydania pieniędzy. Kiawcowa sądziła początkowo, źfc to 
jes, tylko „pański żart". lecz k>edy Rozwadowski zaczął ją 
dusić, a fornal rewidował mieszkanie, poczęła się bronie w o  
łając o pomoc,. Zaalarmowani sasiedzi zbiegli się nr miejsce 
napadu i po króckiej walce oŁvZwładmiwszrj napastników, *>d- 
wieźli ich do posterunku policji, gdzie ich zakuto w  kajdany 
i odstawiono do więzienia w  Drohiczynie. m

— Narodowe egipski muzeum fundacji Rockefelitra. Z 
Nowego jorKu donoszą, że Dawid Rockefęher srworzyl nową 
fundację, Przeznaczając kwotę dziesięć ml-tonów dcarów  na 
budowę i utrzymanie naroacwego egipskiego muzeum w  
Kairze, oraz na założenie instytutu archeoo^icznego. Fun­
dacją ta jest największą ze wszystkich dotychczasowycu za­
pisów na cole naukowe i numanitarne.

DRUKARNIA POMORSKA TOW . AKC. GRUDZIĄDZ. 
Naczelny redaktor: Stefan MachalewsT I.

Odpowiedzialny -etiaktor; Jerzy Kraszewski.

Zam un ien ie .
Ninietsze a zamawiam wychodząc? w Grndziądzn fi n sy w tygodniu ...Glos 

P o m ó w i 11 na M a r z e c  1 9 2 6  r o k u  »  2 , 8 6  z *  ^raz ■» opisam i 
|ooztowemi. wG»os‘‘ odbierać bede z poczty — proaaą dostarczyć pul poniższym 
•«W86®;

JuŁię i natwisko     ...____

S K a i t h ó w k e n i ^

iTiniejazem zamawiam wychodzący *  Grudziądzu'« rasy w tygodniu „ G ło e  
Pom orski" na Marzec 1928 roku za 2,86 *t wraz z opłatami, 
poczto wemi. „GIos“  odbierać bądę z noczty — proszą dostarezjr pod ponizezyo 
adresem: .■■■ -

Miejscowość: ulica i nr.f-

lmie i naswisKo:

Miejscowość:——— alió t. i nr,

K  wit pocztowy*
Z ł _________ ___________

[fn f®  P”sedplaty na „Q fo *  Pom orsk!** za Marze„ 19*6 roknt odebrałem,
- nejezem potwierd»am

., dnia 192S.

podpis:

Kwit pocztowy.
a   —. •• : ' ' '• ' ‘ I

tytułem przedpłaty na „ G lo s  P o m o rsk i* *  zt Marzec 1,986 roku odebrałem 
co mniejszern potwierdzam.

dnia 1925.

podpis:



# ■ Vw? elTĉ ł̂ yrlFA?wr wł
i r l a i c  B i e j a b i c k

ŵ -dlu,' J>r*w* jnsemłce ł łpiwriafc
n4a«kretan  niejaki 

Ramazy Rautovaki ar Q .iid|te

Obfflesscczeniai.
Uchwałami Korporaci) MiejsLicn miasta 

Grudziądza z dnia 25. X I 25 r. i 7. X IL 25 r. 
póstanowiorio pob-erać; opłaty na pokrycia kosz­
tów za nźjtkowacne sieci kanalizacyjnej, wywóz 
śmieci i czyszczenie ulic nt rok 1926, rok po­
datkowy od 1.1. do 31. XIL 26 r. według po­
niżej podanych stawek;

1. Za utrzymani* sieci kanalizacyjne): 
85% dodatku do podatku budynkowego. 
Za utrzyman e śc’eków wody deszczowej: 
8,5% dodatku do podatku budynkowego.

2. Za wy wójt śmieci:
51 %  dodatku do podatku Dudynkowego.

8. Za czysłofcenie ulic:
90% dodatku do podatku budynkowego.

Zaznacza się, że, w  myśl obowiązujących 
statutów', opłaty płatne są przez właścicieli nie­
ruchomości w ratach kwartalnych, 15 dnia dru­
giego miesiąca każdego rozpoczętego kwartału.

W  razie nieuiszczenia opłaty we właściwym 
terminie; pobierać się będzie odsetki i karę za 
zwłokę oraz koszty egzekucyjne według obo­
wiązujących przepisów. (5789

Gęudziądz, dnia 10-go lutego 1928 r.
.51 A 6 1 8 T E A T .
Wydział II. R  Podatkowy 

8789 (—)  Lipowski.

Orzad Celty M  dwerco w  Grudziądze
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 4 mar­
ca 1926 r., 0 godzinie 10-oj sprzedawać będzie 
w drodze pubhcznege przetargu w magazynie 
celnym przy ekspedycji towarowej:

1. 2 skrzynie wyroby żelazne (haki), cechy 
St 1—2, w agi brutto 145 kg, netto 130 kg, od­
biorca W. Zwjl.ńjki w Grudziądzu, cen? wy­
wołania 7ó,2C il,

2. 1 skrzynia wyroby z żelaza, cechy A. 
G. T. 7525 wagi brutto 115 kg, netto 80,75 ag, 
odbiorca B. Korzeniewski w Grudziądzu, cent. 
wywołania 585,55 si;

3 3 skrzynie wyroby z blachy żelaznej'
(kółka do obuwia), cechy A. B. 28407/2—4, wagi 
brutto 167 kg, netto 124,7 kg, nadsszłych z za­
granicy pod adresem B. Sch mmfelfennig w Gru­
dziądzu, cena wywołania 367,85 zł;

oraz 8 koli kabli elekryczoych i 6 skrzyń 
elektr. materiału instalacyjnego cechy S. S. K.
65 Z  A. Abrui 1 -2  78 K. A. Abruf 1--3 S. S 
M. 8035 M. V. Ś./3 S. 6. K. 65 Z. A. Abruf/3
66 Z. A. Abruf S. S. C. Dzg. K. 530.71. 10. 20. 
S0. SI, wagi brumo 2973,9 kg, netto 2358,1 kg 
cena w j wołani* 5.087,30 zł.

W razie niesprzedania towarów w dniu 
4 marca br., edbędzie się druga licytacja dui* 
19 marca br, o gola. 10-ej rano. 5791

Tylko do soboty, dnia 20. II. br. włącznie 
P T  Podwójny program rekordowy

W czwartek, piątek i 
sobotą: przedstaw dla 
dzieci i młodz. szkolnej 
„Podróż Amundsena 
do bieguna pdłnoen “

wzruszałący drt.ii'.. życiowy w 7 akt. podług Fryc. 
H ebla . W  roi. gł. Henny Porten  i E. M orena
5793 H

Podróż tantali ń Kw»» śkMW
i -  wspaniałe arcydz eto w 6

aktach ze złotej wytwórni „Nordisk*

Ponadto Humor i śmiech! Razem 18 akt.

Zastępcę żelaźnśaka
dobrz* rekomendującego dla odwiedzania swei 
klienteli na Pomorzu, i w Gdańsku przyjmiemy. 
Zgłoszenia możliwie z iotografją do Pa P rz e -  j  
w odn ik , Pocnażu ni św. Marcina 30.

Kino Apollo
T K J L E G B A M .  

Dawno oczekiwany 3a«fę 
Eoogan w najnowszej kreacli

Mały Robinsen
nadszedł i będzie wyświetlany 
od dziś w 8 akt. nadaw. przy­
gód małego rozbitka. — Nad- 
progam Variete: Tańce z ży­
wą ogropiną żmiją. |5792

Materiały piśmienne 
Książki, różne instrum  
m uzyczne, K sięg i han - 
ft ow e. Srok;, Pieczątki. 
B l o k i  k a so w e  P a n -  { S  
g o n y  s m o le  bloczki
zawsze najtaniei u

=) Wład.KDłerskieoo
*| ulica Pańska nr-19 

-  Ktotsm kupuję,
S ton o n  os e d z a 
10 wiolo piemęday.

S I  Pros®* si* przekonać

i i i i i i i i i i i i i i i i i i i

Z E 9 Z I 1 Y
d o b ry  gatun ek . 14 A  AC -jl 
i 10 k a rt  ty lk o  p o  U jU f l  I I

. .  0,10 zł
b lo k i  ry gunk ,8 k a rt A  AC  
p r im a  ty lk o  pp,;.-.' I t
o łów k i szko ło . M a- A  AC w3 
j  ©w sk iego  ty lk o  o o w i U y  Łl; 
o łó w k i P o lo n ia M a - ft  AC  nk 
je w sk . ry lk p  po  U jM il ( l  
o łó w k i K o b  * N o o *  fl 7 A  J  

ty lk o  p o  W ,III Z! 
atrament'] d ,óbrf n  A C  w) 
k a łam a rz  ty lk o  p o  U VU.U I I  
b ib u ła  k rep o w a  do - A  a a  - l  
b r s ,  ro lk a  ty lk o  po  w,iC C  I I  
pap ie r b ia ły  p ak o - i c  _• 
w y  ce tn a r  ty lk o  po  W  j *  I I  
to reb k i p ap ie ro w e  i  A  ^  jff 
ce tń a r  ty lk o  p o .  , I ł
i wszetśie inne artynuły 
piśmienne p* tak niskich 
cenach sprzedaje zawtze 
na,tańszy skład papierń 
w Grudziądzu [5760

Earol Sikora
Toruńska 26 —J Tel. 350

W  piątek, dnia 19 kutego br., odbę­
dzie się w  Ó J R - U  D Z I Ą D Z I J

G ru dz iąd z , dni* 16 lntego 1926 r. 
óyS4 M ag istra t  m . G ru d z iąd za

Chleb dla inwalidy wojennego
Potrzebny od zaraz w Magistracie miasta 

Łasin pow. Grudziądz (Pomorze) [5788

dzielny pomocnik Morowy
znający dokładnie pracę biurową, ragistraturę 
i piszący biegle na maszynie.

Posada stała. — Pensja podług umewy. — 
Do olert należy dołączyć: życiorys, iotógraffę 
» odpisy świadectw.

I A 6 1 S T B A T
... (—) Tomezyński, burmistrz.

D a  o d s tą p ie n ia  ed  z a ra z  5787

S  M -K  & A  V »
z prsyległemi ubikacjami o trzech wielkich 
oknach wystawowych, z prywatnem miesz­
kaniem i ładnym ogrodem, w najlepszym 
punkeiem.Grudziądza. Nowoczesne kempL 
urządzenie tegoż składu do sprzedania. — 
Zrlń Crodziądi- Dl. Staro nr. 17/19,1 p. Ollc Walker.

Z Y T O
p s z e n i c ę ,  j ę c z m i e ń ,  o w i e s
oraz wszelkiego rodzaju nasiona jak: sera ­
de lą , k o n i c z y n ą  b ia łą  i  cnerweną, 
rzep ak  z im ow y  o raz  groch V ik  tor ja  
1 pastew ny k u p i m y  do natychmiastowej i 
późniejszej dostawy i prosimy o ©próbkowane 
•łerty. |579Q

. „ Z I E M I A N I N ”
f  P Ó Ł  G A  B U L A  IO Z O  ■ H  A H D L O  W A  
P o z n a ń ,  u l ic a  K o n e r n ik n  a r .  4.

1 taptaiem 21-
poszukuje solidae przedsiębior­
stwo w Poznania cichego lob 
jawnego wspólnika. Wamn- 
ki współndziałn do omówienia.

Oferty do „P A  R*, Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego nr 11 pod nr. 7.11. (5775

Korzystajcie z okazji!
P łM zeze  d am sk ie  od  25—115 st
Kast j u r n y .............. od 30— 150 zł
S u k n ie  . . . . . . .  od i -  85 zł
B la n k i  ..................ed 3 — S40 ni
Sw etry  • « ..............ed • -  *5  zj
S ęsk ie  o b ra n ia  . ed £5—135 *,{ 
P la s ic ie  jtnmowe od £7 — 8 » *1 
Bzieeięce płaszcze od 5 -  35 zł 
U b ra rM t  . . . . . .  od 5— *5  zl
U b ra n ia  d la  cltlepców  16— X8 z ł ,
Hpodate  ............. ed 4 — 3;* st
P laszere   ..............ed  * 5—150 zł

S . R O T S Z U Ł D
SM lad  k e a le k e ji  1 tow . k ró tk ich
Grudsiąda, ul. StaroRynkow* nr. 8
   5*3*

K u p u ją  ' i u

konie na rzeź
i płacę najwyższe ceny azieone 
H . F ren ss, Bydgesr.cz

fabryka mąki mięsnej 
ulica Sieradzka 18 - Tel. 434

5689

ostatn iego z b i o r u  pierwsze 
rzędnych hodowców zagraaieznyen 
nadeszły. C enn ik  bezp łatn ie !!

T o m a s z  F r e t a c h

Każdą iliść botelek
kupuje i odbiera

Jaskólski, Koszarowa 29 f

Szmatyprseprane no czyszczę 
nie maszyn k u p u je  
w mniejszych t więk­

szych ileizincb

Marcia Pomorska

ABftYKA POŃCZOCH
| U C J A N  ( Q T E T K I E W I C Z

Grudziądz. Oroblowa (PI, Kąpielowy) 
Telefon nr. 284

poleca swoje wyroby z n a n e 
z trw a , o ś  cl i przystąpnych cen 
oraz pedaje do wiadomości, że sprze­
daż detaliczna pończoch 1ezt rów- 

u.eż w MAGAZYNIEmii i GRUffZlADZ
PI. 23 stycznłf 28

^EsssneaKSsa 9RSSSI■MsiiisezistisiłtKsssaaszałiBaisissłssśłtnsiiifisiiszsę, |

Z A W lA D O f f l lE H l i lE .
Ninie,jazem zawiadamiam  
P. T. klientów 1 interesen­
tów, te  z dniem 1 lutego br. 

otworzyłem składnicę

wyrobów marmurowych
w Grudziądzu, przy ul. CłieimiDsk.ej 7

Polecam kompl. garnitury 
na umywalki, płyty roz­
dzielcze do eelów elektro­
technicznych I różną ga- 
lanterję,oraz przyjmuję za­
mówienia na urządzenia 
fryzjerskie, umywalnie to­
aletowe, płyty bufetowe 
l na stoliki z marmurów 
Blane clalre „ C a r  r  a r  a ‘

1 kolorowyeh,

ALOJZY SKOWROŃSKI
P O I N A N ,  ullea Strzeleeka nr. 38 

Główny przedstawiciel na 
Poznańskie i Pomorze 

Wielkopolskie Huty 3  
„ H E L E N  I T "  T. 2 o. p. <£
tabrjkft wyrobów marmtirowyish 

w Kawican.

bGI#sd Pomorskiego”

ii>«iist«iimitnł(si
iB&aa Śh @^

J e s t  d o  O d stąp ien ia

3 sok. komfortowe mieszkanie
w centrum tniłsta tącmie s meblami. — Oferty 
do „Głosu Pomorskiego* pod nr. 613#pm.

BA N K  LU D O W Y

Spełniając często powtarzające się tyczenia 
szanownych naszych czytelników urząd ziliśmy 

prsy nashem wydawnictwie

P o B A D i r i Ę  F B A W N Ą
dla wszystkich naszych abonentów i czytelników.

N aszb  p o r a d n i a  P r a w n a ” udziela sumiennej porady 
w wszelkich sporach cywilno -prawnych, daje 
cenne wskazówki w sprpwach mieszkaniowych, 
podatkowych i karnych.

Jfassa „ P o r a d n ia  P r a w n a ”  sporządza tłumaczenia, 
pjsze prośby, podania i reklamacje do władz 
administracyjnych, sądowych i skarbowych.

Wszystkim właścicielom p o s f a d ł c ś c l  r e n t o w y c h  
szczególną zwracamy uwagę na N A S Z Ą  P O ­
R A D N IĘ  P R A W N A -

Ktokolwiek czuje się poszkodowanym przez Waloryzacją 
renty w naszej P o r a d n i  P r a w n e j  znajdzie 
skuteczną j>omoc.

K asza  p o r a d n i a  P r a w n a "  udziela wszystkim abo­
nentom Głosu Pomorskiego pomocy, pobierając 
tylko opłatę kosztów bieżących (manipulacyjn.)

B iu ro  naszej „Poradni Prawnej41 mieści się w gmachu 
wydawnictwa „Głosu Pomorskiego44 przy u ltey  
G r o b lo w e f  27/29 i czynne jest we wszystkk 
dm powszedne od godż, 8-mej przeó nołudniem 
do godziny 4 -te j po południ n.

Przy zapytaniach piśmiennych załączyć op łatą  pocztow ą .
Adresować. Poradnia Prawna Głosu Pomorskiego 

Grttdzładz.

Zarząd  m ajątnoścl 
B i  AJŁO C  B4> *v O
powiat Grudziąda, tele­
fon Grudziądz 60! cna 
do  o d d a n i a  ż ó łte  

EcS. e n d e r fs k ie

b a r a k i
pastew ne
po 1 zł za eeataar na 
miejscu. [5769

IE E E E 1
Ulyw.maszynbiioszycia
dobrz* 1 utrzyuaną ku­
p ię . Zgłoszenia do Gło­
su Pomorst. nr. 6l26pm

Dobre meble
z 4 pokoi tanio ns sprze­
daż Moniuszki 5, II pr.

Jest u * sprzed*? k r  a n i- 
n l r a  •/, plvt.; m *.m urów *, 
duża moSif in *  w *gą  i  w«S* 
r z e S n le k l ' n » r e s o r * o b *  
W s łystko  w  dobrem ntrey- 
n u zn . OytadelL n lia* t u 
znańsk* nr. Ł. J8189

l P o i R Ś f 3
P 4 N S A

uczciwa i pracowito, zne* 
jąca dobrze krawieoezy* 
zoę, posznk. prasy wcho­
dzące; w zakres krawiec 
czyzny poza dsmsiu, lok 
przyjmuje pracę w don. 
O f .  Gł. Rom nr. 6134j>m

l M ^ n k M S a I
Mieszkanie
ohoia i prsyoależytości, 
sałkowieie umeblowane 
natychmiast do sprze­
dania. Zg łoszenia  do 
Głosu Pom, nr. 6127pm

.i nmcbl. z osobnem 
 Ij wejściom do wy­
najęcia .Lipowa ć>9, U p.

1 lob 2 pob. umeDl. z balk.
od 1 marca do wjraaj. Mo- 
»iti«Ęki 6, I  pr. ej*!, od 5-b vrf

frzybłakał się pies
[ mło »y wilk) Do odeb ron i#  
; z a  zwTOtem so sa tó w  w prae^
! c ią g a  trzech  uru, po  n p ly  
wie. pTze<*hodśi n a  w ła s n o ś l  
u lica  B ra ie ina  nr. 12,' (6 i #

r « i ,  49 i
«RC»35IADZ

sp. a oopewiedBiMlm. a itoc*. 
Zfttśitiy w r « k «  U l e TbI, 421

ni. J6%, W jrMeklig* 91

Moje zareczyay z p. 
M, Żurawskim
ulica M łyń sk a  nr. 7
zostają i  mojej strony 
zerwane 6129

[ Joasia Chojnacka. 
j J P A W I J E J f K l
| mające chęć w^uczenii 
sie królu, mogr się zgło­
sić także w godz. wieczo 

] ruwych al. R/ezalniana 6

Dla panienek i dzieci na­
daje się sposobu, cwicz 
Kry na fo r te p ia n ie
Rynek 1, I p. prawo

Za ł a tw ia  zleeeaia tankowe, 
PnyjBH je wkładki **zezyda. 
i epreeentewafe w«dl. u i . w j

Z a k a p u je  i Mprzedaje
w a lu ty  z a g ra n ic z n e , d e -  
te  s r e b rn e  i p a p ie ro w e .

Udziela  pożyczek:
M  w e k s le  — n a  p e d k ła d  z la ta  

.i s r e b r a  i w  ra c h u n k u  b ie żą c y m
S«1J

DLA AMATORÓW DOBREJ HERBATY! wykwintne gatunki
Krajowa Hurtownia Herbaty w Warszawie, w. j a  irr m  i i  w j f
dawniej Tpw . M. Szum ilin spółka akc. U l. M / O d O w a  2 6 .  iliLlu, Ule 1.U luM iU . łO  

E g z y s t u je  o d  1 8 4 0  r o k u .  F lrn u t  p o l s k a  1 c h r z e ś c i j a h s k a

Zastępca na Pomorze: S i  i i  Bud̂ wm,1.1*̂ ^w-  S 32“5 mS'


